DZIENNIK WARSZAWSKI 


ЧОТ 


Nr. 272 


Poniedzialek, 8 (20) Grudnia. 


1869 r. - 


Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Pren 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
№. 487, jak i w innych miejskich kan- 
8;—półrocznie rsr. 
Вел odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. 
Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
5; —kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te вате 


Dyrekcji przy ulicy Miodowej 


głównym kantorze 
Warszawie rocznie rsr. 


torach. — Prenumerata w 
2;— miesięcznie kop. 67. 
szenie do domu, dopłaca 
10;—półrocznie rsr. 


się miesięcznie kop. 5—W 


termina, a na inne ро Кор. 92 na miesiąc. 


MERATA 


PRENU 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


Dziennik Warszawski w roku przyszłym 
1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie. 

Prenumerata miejscowa pozostaje taż ваша, 
а mianowicie: | 

w Warszawie bez rozsyłki; 
narok. . . . . rs. 8 

„ 6 miesięcy . 3 
З miesiące . wy 
|. K miesiące . — К. 65 

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie- 
sięcznie kopiejek 5. 


— 


— 


», 


» 


_ Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
jedynie w Kantorze Głównym 
pyrckcji obu Dzienników War- 
szawskich, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 


|. Сепа prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 
10 rs.) 5ге.) rs.2k.509) Ak. 7) 
PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra- 
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy- 
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franc, z wyraźnem wypisaniem 


Prenumerata 


-Rok 6. 


4;-— kwartalnie rs. 
— Za odno- 


| adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę- 


dą wysłane w banderolach z ааге- 
sem prenumeratora. 


| Ostrzegamy рр: prenumeratorów zamiej- 


scowych, iż powinni, © ile możma nej- 
wcześniej dopełnić przesyłki pie- 
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 


| otrzymaniu Dziennika. 


1) W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po- 
cztą 1 rsr. 60 kop. 

2) W tej cyfrze za ekspedycję20 za przesyłkę po- 
cztą 80 kop. 

з) W tej liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po- 
cztą 40 kop. 

*) Ме) cyfrzeza ekspedycję 3'/; za przesyłkę po- 
cztą 18, kop. 


Dyrekcja Dzienników, dla ułatwienia pre- 
numeraty, załącza dla każdego z 
pp. prenumeratorów Z miej- 
scowych, przy dzisiejszym пи“ 
merze, list zwrotny. 

Pragnący zaprenumerować Dziennik, po- 
trzebuje tylko wpisać w liście swe nazwisko 
i stację, „przez którą pragnie otrzymywać 
Dziennik, oraz dołączyć należność, i zapie- 
czętowawszy takową w list zwrotny, odesłać 
go franco do Dyrekcji. 

Kupony lub marki pocztowe nie przyjmu- 
ją się stosownie do istniejących przepisów 
kasowych. 


a a 


U p. Adama Szkopek w Częstochowie, 


| FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


ZE ORO OE NN 


JAK ZAŚLUBIĆ UKOCHANĄ? 
POWIEŚĆ 
Armanda Jusselain. 


(Patrz Nr. 270). 


Zdawało mu się że głos jakiś tajemny szepce, że 
tym razem spotka się oko w oko z człowiekiem, 
który się go nie zlęknie. 

Tymczasem Trelan ciągle obojętny — przypatry- 
wał się kurtynie. 

— Panie, ozwał się Deligny stanąwszy, tuż. przy 
młodzieńcu—to miejsce.do mnie należy — zechcesz 
więc ustąpić mi go natychmiast. 

Gdy to mówił wyzywacz, głos jego, drżał mimọ- 
wolnie... р 3 

Trelan odwrócił głowę 11 spoglądając przez ra- 
mię na groźnego awanturnika, odpowiedział zimno: 

„— Panie, zechcesz być tak Чортава i pozwolisz 

że postąpię względem ciebie tak jak, zwykłeś sam 
postępować z innemi. To miejsce podoba mi. się i 
zatrzymam je stanowczo. j 

Głuchy szmer publiczności dał się słyszeć po u- 
słyszeniu tej odpowiedzi — wszystkim się zdało że 
nieustraszony wyżywacz zadrżał... może 2 wście- 
kłości. 


ET 
| mierzony przeciw sobie, 


Usłyszawszy ten ob 


jaw opinji publicznej wy- 
Deligny powiódł do koła 
wzrokiem, który pierwszy raz w życiu miał jakiś 
Wśród tej ogromnej sali o- 
sam jeden, wystawio- 
wyzywacz uczuł jakiś 


wyraz niepewności... 
garniętej milczeniem śmierci, 
ny na nienawistne spojrzenia, 
zawrót w głowie. 

Odwrócił więc wzrok od publiczności, a zatrzy- 
mując go na siedzącym w jego krześle młodzieńcu, 
ozwał się głosem łagodnym, jakim nie zwykł prze- 
mawiać nigdy: 

о Nie wiedziałeś pan zapewnie, że to miejsce 
naznaczone było położoną na nim rękawiczką 
moją? 

Nigdy jeszcze wyzywącz nie okazał się tak cier- 
pliwym! 

— Pańskaf rękawiczka... 
jest. 

I końcem buta posunął ku Deligny emu zdeptaną 
i zabłoconą rękawiczkę. 7 

Na tę, tak jawną zniewagę, wyzywacz zaczerwie- 
nił się i posiniał z wściekłości. Żyły na skroniach i 
czole nabrzmiały mu tak, jakby za chwilę pęknąć 


odrzekł Trelan — oto 


miały--podnióst ściśnięrą pięść i spuścił ją na twarż 
młodego zuchwalca — lecz nim jeszcze pięść ta do- 
tknęła twarzy Trelana, młodzieniec pochwycił ją w 
swóją drobną i białą, lecz opatrzoną stalowemi mu- 
skułami rękę i ścisnąwszy tak silnie, że Deligny 
wryktzywił twarz boleśnie, rzekł z krwią zimną: 

— Uważam ten policzek za odebrany ... Cel mój 


Obwieszczenia przyjmują 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 8-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane de zamieszcza= 
nia bez wskazania warunków ze strony Autora, 
nia Dyrekcji, — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny 
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 


m. Warszawy. — Dyrekcja drogi żel. warsz.-wiedeńskiej. — 
Zarząd drogi żel. warsz.-terespolskiej. 


0- | Przemysłowej 1870 r. w Petersburgu. — Ponieważ osta- 


się za opłatą od wiersza druku: za 1-Кготе obwieszczenie 
przechodzą do zupełnego rozporządze- 
tylko na osobiste żądania i zacho” 
być dostuwiane do Redakcji przed godziną 9 z rana. — Re- 


od godziny 12 do 1 po południu, 


twartym został kantor obu Dzienników War= 
szawskich. 


Nr ZYC AO JEZ NE 


SPES RZECZY. 
DZIAŁ URZĘDOWY.— Warszawski komitet wszechro— 
syjskiej wystawy przemysłowej w Petersburgu, — Magistrat 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Przem 
gląd polityczny. —Telegramy. — Wiadomości telegrafi- 
czne. —- Wyrzuty. — Nabożeństwa. — Kronika kościel- 
na. — f Chitrowo. — | Lichtensztein. — Instytut leczni- 
czy drów Podowskiego i Кайега. — Wybory banku zalicz- 
kowego przemysłowego. — Tydzień handlowy. — Wiadomo- 
ści gospodarskie; ceny zboża. — Kronika nadzwyczajnych ў 
wypadków. — Kurjerek. — Seid-Abdul-Fatach-chem. — 
Posiedzenie ruskiego towarzystwa technicznego. — Album 
fotograficzne. — Austrja i ziemie słowiańskie. 
Kwestja przesilenia mińisterjalnego i izba deputowanych; 
sprawy dalmackie. — Obecna sytuacja; pogłoski o podróży 
cesarza; procesa prasowe; odpowiedź na broszurę p. Fisch- 
hofa.— Zjazd monarchów. — Francja. Przesilenie mini ~ 
sterjalne. — Włochy i Rzym. Sobór powszechny. — 
Anti-sobór. — Projekta finansowe. — Hiszpanja. Kwe- 
stja kandydatury księcia Genui.—Turcja i ziemie sło- 
wiańskie. Sprawa turecko-egipska. — Podróż wice-kró- 


1а. Anglja. Towarzystwo do szerzenia oświaty. — Ru- 
chy fenienów. — Ameryka. Wojna brazylijsko-para- 
gwajska. 


FEJLETON.— Jak zaślubić ukochaną? 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Instytut leczniczy 
drów Podowskiego i Kadlera. — Nowości kolendowe w ma- 
gazynie p. Bednawskiego. — Nowości kolendowe u p. Pik 
optyka m. Warszawy. — Cukiernia р. Wł. Drągowskiego, 
1%. d. 


"DZIAŁ URZĘDOWY = 


Warszawa, 
dnia в (20; Grudnia. 
Komitet. Wszechrosyjskiej Wystawy 


Warszawski 


już osiągnięty... Zajmij pan teraz swoje krzesło. 

То rzekłszy wstał i rzucił swój bilet wizytowy 
Deligny'emu, który podał mu w zamian swoją kar- 
tę w drżących widocznie palcach... 

Awanturnik, bardzo zmięszany, ozwał się gło- 
sem któremu usiłował nadać ton szyderski: 

Nie wiedziałem, że wysłańcy prefektury... 

Trelan, który już odszedł był o, kilka kroków, 
odwrócił się i rzekł z pogardą: 

Milcz pan! Powinieneś przynajmniej znać ustawy 
twojego rzemiosła i wiedzieć, że od chwili w której 
dwaj ludzie zamienią z sobą karty... już sobie nie 
więcej do powiedzenia nie mają. 

I wyszedł z sali. 

W tejże prawie chwili podniesiono kurtynę, lecz 
znakomita primadona, pomimo prześlicznego głosu, 
nie mogła porwać słuchaczy, zostających ciągle jer 
szcze pod wrażeniem świeżo zaszłego zdarzenia, tak 
obfitego w okropne następstwa. 


П. 


Po wyjściu z teatru Тгејар jak człowiek, którego 
chwile są policzone, spojrzał na zegarek i pośpie- 
szył na ciasną uliczkę do skromnego mieszkania 
jakie zajmował. Zaledwie przybył do domu i го- 
zebrał się nieco, gdy usłyszał silne do drzwi dzwo- 
nienie. Młodzieniec z najspokojniejszą twarzą, na 
której nie było najmniejszego śladu wzruszeń świe- 
20 doznanych—otworzył drzwi.. W tej samej chwi- 
li zegar ścienny wybił godzinę dziesiątą. 


2 j 
teczny termin do składania przedwśtępujye | 
przyjęcie udziału w Wystawie W szechrosyjskiej, z końcem 
bieżącego roku już upływa, przeto Warszawski Komitet 
znajduje właściwem raz jeszcze uprzedzić pp. fabrykantów, 
rzemieślników i rękodzielników, że od dopełnienia wzmian- 
kowanej formalności zależy wyłącznie zabezpieczenie każde- 
mu z wystawców odpowiedniego miejsca w gmachu wystawy, 
i dla tego też Komitet uprasza о spieszniejsze nadsyłanie 
wymaganych deklaracij, 
Magistrat Miasta Warsz 


zawy podaje do. wiadomości 
powszechnej, że w bieżą 


ym tygodniu z powodu przy= 
padających świąt Bożego Narodzenia targ na bydło i trzodę 
chlewną zamiast w Piątek d. 12 (24) Grudnia г. b. odbę= 
dzie się -we Środę to jest.d. 10 (22) Grudnia r. b, 

Dyrekcja dróg żelaznych Warszawsko ~ Wiedeńskiej i 
Warszawsko- Bydgoskiej podaje do wiadomości, że w dniu 
13. (25) b. m., jako pierwszym dniu świąt Bożego Narodze- 
nia, kursować będą tylko pociągi pośpieszne, mianowicie: 
wychodzące. 2 Warszawy o godzinie 6-ej minut 30 z rana i 
o godzinie 1-ej minut 33 po poludniu, tudzież przybywają- 
ee do Warszawy o godzinie 8-е] minut 51 wieczorem i о 
godzinie 3-cj ро południu. уу dniu zaś następnym, wszy- 
stkie pociągi osobowe rozkładem Jazdy objęte, rozpoczną 
bieg swój w obu kierunkach dróg żelaznych; 
; Zarząd Drogi Żelaznej  Warszawsko - Terespolskiej 
podaje do; wiadomości, iż z dniem 20 Grudnia 1869 (1 
Stycznia 1870) roku na stacjach tejże drogi, z wyłączeniem 
stacji Praga i Siedlce, gdzie znajdują się stacje Telegrafu 
Rządowego, będą przyjmowane depesze telegraficzne treści 
ogólnej do wszystkich stacij Cesarstwa i Królestwa, 
opłatą według taryf przez Rząd zatwierdzonych, 
szońych w Biórze Telegraficznem każdej stacji, 

ma 


„DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


za 
a wywie- 


SWarsznwa, 
dnia 8 (20; Grudnia. 


Dziennik №. fr. Presse, posiadający, jak po- 
wszechnie utrzymują; stosunki z gabinetem 
przedlitawskim, zapewnia, że ivinistrowie Gi- 
skra, Herbst, Hasner, Brestl i Plener pracują 
wspólnie nad memorjałem określającym ich so- 
lidarne stanowisko w bieżących kwestjach poli- 
tycznych, który zamierzają złożyć cesarzowi po 
jego powrocie z Budy i gdyby takowy nie zy- 
skał jego zatwierdzenia podać się do dymisji; 
w przeciwnym razie nie byłoby przesilenia 
ministerjalnego; jednakże naturalnem jest, że 
gdyby program tych ministrów został przyję- 
ty, reszta członków gabinetu przedlitawskie- 
go, а mianowicie hr. Taaffe, dr. Berger i hr. 
Potocki ustąpiliby' z gabinetu. 1 Jakkolwiek 
większość gazet wiedeńskich uznaje doniesienie 
dziennika А. fr. Presse: za wiarogodne, należy 
mieć na uwadze to, że w szyscy ministrowie 
zgodzili się na mowę tronowę i że zatem wszy- 
sey solidarnie powiani jej bronić, a wspoznnio- 


б 


ny memorjał, cześć ich tylko w takim razie 


| A ОН ТЯ ЗН R ZOOTY IT — 


— Mój: drogi Choisy! zawołał gospodarz.. do 

przybywającego gościa, po serdecznem rą 
nia, —josteś akuratny jak prawdziwy żołnierz i 
wdzięczny ci jestem za to! 
Moja słowność, tak drobiazgowa tym razem, 
dziwić cię nie powinna, W czoraj dopiero przyby- 
łem do- Bordeaux—dzi$ rano zawiadomiłeś mnie 
że będziesz potrzebowal moich usług wieczorem, 
a więc przybywam. Zresztą, jeżeli mam prawdę 
wyznać, to dzisiejsza schadzka nasza, naznaczona 
mi w sposób dość oryginalny —ma coś tajemnicze- 
gü w sóbie i podnieciła móją ciekawość. 

‚ Gość Trelana był to młody człowiek, starszy od 
niego o lat kilka. Z wymuszonego. cokolwiek spo- 
sobu nószenia sukien cywilnych, szczególniej zaś 
2 cżetwonej wstążeczki legji, tak rzadko daw anej 
w owej epoce, ludziom tak młodym--łatwo było po- 
znać że p. de Choisy jest oficerem. 

Miał on postać smukłą lecz silną razen 
twarz chuda lecz muskul ў 

od nosem ога zwiesza 


В 


1 — a jego 
arna tchnęła szczerością — 
‹ 1 ły się wielkie bląd wąsy. 
Fate i wytwornie utrzymane ręce oznaczały potom- 
ka szlachetnej rasy a w oczach Jasno niebieskich 
błyszczała zazwyczaj odwagą doświadczonego żoł- 
nierza, który już nie raz zaglądał w oczy śmierci i 
który w danym wypadku, nie namyślą się lecz ener- 
gicznie i stanowczo działa. | 

Energja, prawość, dzielność 1 wesołość, prześwie- 
caly kolejnie lub razem, w fizjognomji młodego ofi- 
сета —były one istotnie prawdziwemi jego przy- 


. 


h: deklaracij na 


uściśnie- | 


której zizb rady państwa ośw 
ciwko drodze wskazanej w mowie tronowej, 
0 w każdym razie dość jest odległem, bo cho- 
ciaż , komisje до; wypracowania. adresu odpo- 
wiadającego na mowę tronową rozpoczeły już 
swe prace, jednakże tak prędko ich nie ukoń- 
czą. Komisja adresowa izby deputowanych 
uznała, że mowa tronowa nie jest dość jasna i 
zażądała od gabinetu wyjaśnień. Minister Gi- 
skra udzielając te objaśnienia uwydatnił, że 
zmiany w konstytucji, a zażem i pojednanie 
z Qzechami i Galicją , mogą być osiągnięte 
tylko na drodze konstytucyjnej. — Dzienniki 
wiedeńskie zamieszczają sprawozdanie złożone 
radzie państwa przez. Вт; Taaffe, Јако ministra 
obrony krajowej,.o wypadkach w Dalmacji, 
które nie zawiera nie nowego i dobitnie po- 
twierdza, że głównym powodem powstania 
było niewłaściwe. postępowanie namiestnika, 
feldmarszałka porucznika Wagnera, który. też 
na wlasne żądanie, jak wiadomo, otrzymał u- 
wolnienie ód tych obowiązków. "Tymczasem 
nadeszła z Dalmacji wiadomość, że powstańcy 
w Zuppie oświadczyli gotowość złóżenia: broni 
wczoraj w niedzielę, pod twierdza Kosmacz, a 
powstańcy w Kriwoszje pragneli. rozpocząć u- 
kłady w cela poddania sie. | 
We Francji kwestja przesilenia: gabinetowe- 
go ciągle zajmuję umysły, Według Га Fran: 
ce, p. Forcade poznał nakoniec niepodobień- 
stwo utrzymania się przy władzy 1 oznajmił, 
iż zaraz po ukończeniu czynności sprawdzania 
wyborów poda się do dymisji, a natenczas u- 
tworzy się gabinet, jak przewiduje ten dzięn- 
nik, z członków prawego i lewego środka. 
Wiadomość że . książe Tomasz genueński 
opuścił Londyn i udał się do Włoch, dała po- 


| 
| 


7 
€ 


chce wziąć pod bliższą ro 
kandydatury do tronu. Tymczasem jedno- 
cześnie z dwóch źródeł zapewniają, że Wiktor 
Emanuel stanowczo oświadczył posłowi hisz- 
pańskiemu we Florencji,” iż nie zgodzi się ni 
wyniesienie księcia Tomasza та tron Hi 
ski. Wiadomość te podały dwa dzienniki: ma- 
drycka Politica i londyński Тез, ale pier- 
wszy z nich jest organem stronnictwa unji li- 
beralnej, przeciwnego kandydaturze księcia To- 
тавла oiv pragnącego osadzić na tronie księcia 
Montpensier, а Times od początku okazywał 
| się nieprzychylnym kandydaturze księcia To- 


t 
iszpaú- 


| masza, w skutku czego wiadomość tą potrze- 
| buje potwierdzenia.  Doniesienić Timesa tem 


оо питон ужин 
| miotami, chociaż obecnie, 
go skazano na życie garn 
| bywał często zamyślony, 
zdaniu. Dopiero jakie 
cało mu właściwy ch 
| mioty. 

| Nakoniec, pan de Choisy był, że się tak wyrazim, 
typem tej о populacji — przechowującej 
w żyłach starą krew francuzką, populacji która we- 
szła na scenę życia w ostatnich latach cesarstwa i 
| nosiła potem żałobę po swoich nadziejach zagasłych 
| па zgasłym św. Heleny wulkanie... 

Po przywitaniu serdecznem, świadczącem o da- 
wnej i poufałej przyjaźni, dwaj młodzi ludzie zasie- 
dli przed kominkiem i Trelan opowiedział panu de 
Choisy wszystkie szczegóły wczorajszego zdarze- 
nia w teatrze... 

Jakkolwiek p ajony do zimnego ocenia- 
nia wszelkich niebezpieczeństw i wypadków, dzielny 
oficer nie mógł jednakże spokojnie wysłuchać opo- 
wiadania przyjaciela. 

— Ależ to czyste szaleństwo! zawołał wreszcie—- 
Ty, który nie miałeś nigdy w ręku ani pistoletu ani 
szpady, wyzywasz sobie tak wesoło człowieka, któ- 
гу jest pewnym swego strzału i swojej ręki! 

— Drogi przyjacielu, odparł spokojnie Trelan, 
widzę że nie oceniłeś dotąd całej logiczności mo- 
jego postępowania w tem zajściu... Rozumujmy więc 
wspólnie. Otóż, wprawdzie ja sam, z własnej woli i 
namysłu, zaczepiłem tego człowieka—jest to fakt pe- 


szczególniej od czasu gdy 
izonowe—pan de Choisy 
smutny i wahający się w 
š ważne zdarzenie przywra- 
arakter i budziło uśpione przy- 


rzyzwycz. 


mógłaby doręczyć cesarzowi, gdyby większość ; 
iadczyła się prze-. 


wód do mniemania że rodzińa вод księcia 
zwagę kwestje jego” 
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A M е Е х 

(mniej wydaje się wiar ета, że jednocze- 
śnie oznajmia on, iż areyksiąże Ludwik Wi. 
ktor także odmówił przyjecia korony hiszpań - 
skiej, a dotąd nic nie było wiadomo aby mu 
takowa była proponowana. Z drugiej strony 
Кот. пд. zapewnia, że król saski, ojciec ma- 
tki księcia Tomasza, pisał do swej córki aby 
nie zgodziła się na przyjęcie przez jej syna ko: 
rony Hiszpauji, gdyż kraj ten potrzebuje ręki 
silnego człowieka, a nie niedoświadczonego 
dziecka. 


W Anglji wraz z myślą o wprowadzeniu 
głosowania powszechnego, uwydatniła się po- 
i trzeba rozpowszechnienia elementarnego wy- 
| kształcenia, i w tym celu potworzyły się sto” 
warzyszenia w głównych miastach przemysło- 
wych. —Jakkolwiek niektóre dzienniki, jak 


| 


i 


| Daily Telegraph, starają śię w skromniejszych 
| rozmiarach przedstawić * ruch fenienów;” "tor 


wszelako о jego groźności świadczy najlepiej 
ta okoliczność, iż w Irlandii znajduje się obe- 
enie 28,000 wojska, przeznaczonego do czuwa- 
| nia nad tym ruchem. | ats 0 


EW jii 


„„Celegramy о. 
РлкумкА, WARSZAWSKIEGO. 
Florencja, 20 (8) grudnia. Izba 
przyjęła budżet tymczasowy, poczem 
| odroczona została do еро мень 
Paryż, 20 (8) grudnia. Komisja 

| regulaminowa uchwaliła przywróce- 
nie adresu. — Constitutionnel powtarza 
pogłoskę j ji (pobora 


o redukcji arm 
do armji?) ze 100,000 na 80,000 
ludzi. 
fCorrespondeanz"Ritroox). 


| 
| 


j 
| 


‚ 7*iadomosoi telegraticzne. 
| Wieden, 16 (4) grudnia. P 
| Cattaro z daty dzisiejszej, ma być zapewnione po- 
| kojowe poddanie się: większej części powstańców. 
| Powstańcy 2 Braicz mają złożyć broń 19-ро b. m. 
| w fotcie Kosmacz. (Wolfs 7. `В.) . i 
Wiedeń, 18. (6 jgrudnia. Na wozorajszem. pom; 
siedzeniu komisji adresowej izby deputowanych, 
| minister spraw wewnętrznych Ое oświadczył, 
że dotąd żaden minister” nie podał, się do dymisji, 
W ciągu rozpraw, minister zalecał komisji, ażeby 
za przykładetn mowy tronowej, położyła w adresie 
| główny w kwestji konstytucji nacisk na to, że dróga 
| zgodna z konstytucją jest jedyną zdolna przyciąg- 
паб żywioły stawiające opór do korzystania z praw 
| konstytucyjnych: (Tamże). 
| * Wiedeń, 18 (6) grudnia. 
| dzenia izby deputowanych, 
POWY YEN WANT ann ыыы 
wny i spełniony-—lecz pomimo mojego jak je nazy- 
wasz, szaleństwa, czyliż nie postarałałem się zmusić 
tego zjadacza ludzi, do wyrządzenia mi największej 
jaka być może zniewagi? Cóż ztąd wypada? Oto że 
pomimo wyzwania ja jestem właśnie obrażonym i że 
wybór broni, podług ustaw pojedynkowych, do mnie 
należy... W tem miejscu rozumowania, zapytam cię 
kochany Henryku, czy mogę liczyć na to, że ze 
względu na dawną "przyjaźń naszą zechcesz być je- 
dnym z moich świadków podczas jutrzejszego spot- 
kania? 
Choisy zdumiony, 
Jecz milczał. у 
-— W takim razie, mówił dalej Trelan, oto jest 
osłannictwo jakie ci powierzam: Oświadczysz ве- 
ая pana Deligny, że ше mam ochoty słu- 
żyć mu ani za cel do pewnego strzału, ani za mane- 
kina do przebicia szpadą. Będziemy się wprawdzie 
strzelać lecz o krok jeden z przyłożonemi do piersi 
pistoletami, z których jeden, tylko będzie nabity. 
Powiadają , że tak pojedynkują się amerykanie... 
Cożkolwiekbądź, dodaj jeszcze że jeśli р. Deligny nie 
przyjmie takich warunków i nie stanie do walki, 
ogłoszę go podłym tchórzem i wypoliczkuję publi- 
cznie gdziekolwiek spotkam... Oto wszystko. 


— Lecz jeżeli on przyjmie takie warunki, rzekł 
Choisy,—czyliż nie wystawisz także życia na ślepą 
grę losu? Коти? się przyda i na со, twoje poświę=. 
cenie, jeśli zginiesz? (d. с. п.) 


x 


odług wiadomości z 


i 
i 


Na dzisiejszem роше- 
minister skarbu złożył 


skinął potwierdzająco głową 


żądanie kredytu: dodatkowego na rok 1869, oraz | 
projekta do praw w przedmiocie bicia nowej mone- 
ty złotej wartości 418 zł. тей. i w przedmiocie 
przywiedzenia do skutku zamiaru ujednostajnienia 
długu państwa. Deputowani galicyjscy postawili 
wniosek, ażeby zaprowadzone zostały zmiany w 
konstytucji, stosownie do żądań sformułowanych w 


rezolucji sejmu galicyjskiego. Izba uchwaliła dal- 
szy pobór podatków i pokrywanie wydatków pań- 
stwa do końca marca. (Tamże). 

* Wiedeń, 18 (6) grudnia. Na. dzisiejszem posie- 
dzeniu izby panów, prezes ministrów odpowiedział 
na interpelację w przedmiocie zgromadzenia robo- 
tników, że rząd przedsięwziął stosowne środki ostroż- 
ności, lecz nie chciał naruszać uroczystości otwarcia 
rady państwa zapomocą wywolania zajścia. Rząd 
pozostawi petycję robotników bez odpowiedzi. 
(Tamże) 

* Paryż, 16 (4) grudnia. Utrzymują się pogłoski 
o blizkich zmianach w gabinecie. Powiadają, że 
Forcade de 1а Roquette dał już poznać swój zamiar 
złożenia swych obowiązków na ręce cesarza ше- 
zwłocznie po ukończeniu sprawdzania wyborów. 
France uważa zmiany w ministerstwie jako nieza- 
wodne i wynurza nadzieję, że nowe ministerstwo 
składać się będzie z członków lewego i prawego 
środka. — Podpisy na pożyczkę turecką doznały 
bardzo pomyślnego przyjęcia tak tu, jak również w 
rozmaitych zagranicznych punktach głównych han- 
Фи pieniężnego. W Konstantynopolu podpisano się 
w pierwszym dniu na 20 miljonów fianków, we 
Francji zaś podpisy pierwszego dnia wynoszą prze- 
szło 200,000 obligach. (Tamże. ) 

_* Paryż, 16 (4) listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu ciało prawodawczego sprawdzano w dal- 
szym ciągu wybory. W przedmiocie wyboru Cal- 
vet-Rogniat toczyły się długie rozprawy. Oré- 
mieux powstawał mocno па mieszanie się sędziów 
pokoju, minister zaś sprawiedliwości zbijał jego do- 
wodzenia. Wybór został w końcu uznany Za Wa- 
żny 155 głosami przeciw 67. (Tamże.) 

* Paryż, 17 (ő) grudnia. Wyborcy Wandei i o- 
kręgu Marmande zwołani zostali na 9 stycznia dla 
dokonanie wyborów dodatkowych. W tej ostatniej 
miejscowości, minister Forcude występuje jako kan- 
dydat. — Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawo- 
dawczego, sprawdzane były w dalszym ciągu wy- 
bory. — Richemond mianowany zostal dekretem ce- 
sarskim senatorem. (Tamże). 

* Florencja, 16 (4) grudnia. Komisja budżetowa 
przyjęła budżet tymczasowy na trzy miesiące, jak 
również bilans wydatków i dochodów na r. 1870. 
(Tamże. ) 

* Florencja, 16 (4) grudnia. Posiedzenia izb zo- 
staną prawdopodobnie zawieszone na krótki czas, 
ażeby nowy gabinet mógł wygotować swój plan fi- 
nansowy. (Tamże.) r ; 

* Rzym, 17 (5) grudnia. Bezzasadną jest wiado- 
11036, jakoby ambasador francuzki de Banneville о- 
trzymał od swego rządu notę, mającą obejmować 
oświadczenie, że uznanie za dogmat nieomylności 

upieża, uwolni Francję od zobowiązań objętych 

о — Kardynał Matthieu wyjechał nie- 
spodzianie do Francji. O przyczynach tego wyjazdu 
obiegają sprzeczne pogłoski. (Tamże). 

* Madryt, 10 (4) grudnia. Kortezy postanowiły 
zuwiesić swoje posiedzenia od 20 grudnia do 2 sty- 
cznia. Zgromadzenie postanowiło także zastąpić 
brakujących siedmiu członków komini wyznaczonej 
do wyboru monarchy. (Cor. Hav. Bul.). 

* Madryt, 17 (5) grudnia. Na, dzisiejszem posie- 
dzeniu kortezów, minister sprawiedliwości złożył 
projekt do prawa w przedmiocie zniesienia kary 
stawiania pod pręgierzem, oraz projekt do prawa 
dozwalającego małżeństwo cywilne. Minister upra- 
sza о upoważnienie do natychmiastowego wprowa- 
dzenia tych praw w wykonanie. (Tamże). 

* Drezno, 17 (5) grudnia. Prawica izby deputo- 
wanych czuła się obrażoną wyrazami skierowanemi 
na onegdajszem. posiedzeniu przez ministra spra- 
wiedliwości Schnejdera przeciw deputowanemu 
Sachsse (w przedmiocie kwestji najwyższego sądu 
handlowego związkowego), i zamierzała złożyć na 
dzisiejszem posiedzeniu stosowną deklarację, w któ- 
rej chciała, jak powiadają, zapowiedzieć swoje wyj- 
ście z izby. Lecz deklaracja ta została zaniechaną, al- 
bowiem minister snrawiedliwości oświadczył na po- 
czątku posiedzenia, że wyrazy te nie były wcale u- 
żyte w zamiarze obrazy. ( Tamże.) 

* Kair, 16 (4) grudnia. Lesseps otrzymał od lor- 
да Clarendona. list z powinszowaniami w imieniu 
rządu, królowej i ludu angielskiego 2 powodu u- 
kończenia kanału suezkiego. Lesseps posłał ten list 
cesarzowi Napoleonowi, od którego otrzymał odpo- 
wiedź, że cesarz dowiedział się ze szczególną przy- 


5 przez Opatrzność dla ocalenia rozbitków je- 


jemnością o powinszowaniach ; rządu angielskiego i 
że cieszy się, iż uwieńczone powodzeniem usiłowa- 
nia p. Lessepsa znajdują ze wszech stron uznanie. 
(Tamże). 

* Londyn, 16 (4) grudnia. Zapewniają, że król 
włoski opiera się przyjęciu przez księcia genueń- 
skiego korony hiszpańskiej. Wedlug telegramu 
przesłanego do Timesa, zmiana jego zdania przypi= 
sywaną jest wpływowi Francji. Areyksiążę Ludwik 
Wiktor miał również odrzucić kandydaturę. (Cor. 
Hav. Виш.) 

* Nowy-Jork, 15 (2) grudnia. 12215 nastąpiło wy- 
danie zasekwestrowanych ośmnastu kanonierek hisż- 
pańskich. W piątek odpłyną one do w. Kuby. (Сол. 
Нас. Bul.) 


иена KACZAWY, 


TŻ MY bzem 


* (Wyrzuty). 


Warsz, Dniew. pisze: „W Czasie 


| 


zamieszczony był list niby z Ukrainy, napełniony , 


gorzkiemi wyrzutami przeciwko sposobowi postę- 
powania i anarchji panującym pomiędzy polakami 
w Galicji. Ażeby nadać większe prawdopodobień- 
stwo, że list ten nie był napisany w redakcji, autor 
jego oświadcza, że polacy w poludniowo-zachodniej 
Rosji bez szczególnych trudności mają możność śle- 
dzenia za działalnością polską w Galicji z poznań- 
sko-galicyjskich organów prasy, które chociaż są ža- 
kazane, swobodnie dostają się do zachodnich guber- 
nij, tak, że tamtejsi polacy sądzą nawet, iż władze 
umyślnie ułatwiają tym gazetom dostęp z zagranicy. 
Następnie autor naiwnie rekomenduje się, że z po- 
chodzenia nie jest szlachcicem, „chociaż —jak do- 
daje, — „heroldja moskiewska zatwierdzila mnie w 
godności szlachcica, za moje pieniądze wydane w 
tym celu, aby uwolnić synów od rekruta.” To cy- 
niczne wyznanie wykazuje w autorze jednego 2 tej 
szlachty, którą osobista polska administracja, ko- 
rzystając z zaufania rządu, ogółem wynosiła do sta- 
nu szlacheckiego, ze wszelkiego rodzaju stanów, 
aby tylko mieli jedną zaletę należenia do stronni- 
etwa polskiego. Wszystko to było robione, jak już 
sądownie zostało dowiedzione, w jedynym celu, aby 
cały ciężar powinności państwowych zwalić na sa- 
mych rosjan. „Dziad mój”, — powiada korespon- 
pent,— „chodził za pługiem, ojciec służył dworsko 
u wielkich panów, mnie nazywają parwenjuszem 
albo dorobkiewiczem.” Dalej powiada korespon= 
dent, że został upoważniony przez znakomitszych lu- 
dzi do wyrażenia polskiej opinji w zachodnich gu- 
bernjach,—gdzie prawdę powiedziawszy, teraz nie 
ma ona najmniejszego znaczenia, — г odwołuje się do 
władz krajowych w Galicji, a zwłaszcza do redakcij 
dzienników wychodzących w Krakowie i we liwo- 
wie. „Z radością i wzruszeniem śledzimy” powia- 
da, „każdy ruch narodu w tej części Polski wyra- 


dnej wielkiej nawy przeznaczonej. 2 dumą powta- 
rzaliśmy sobie: „Jeszcze Polska nie zginęła” patrząc 
na usiłowania waszych znakomitych mężów dążą- 
cych do ocalenia tego, cośmy już za stracone w roz- 
paczy uważali, do przywrócenia porządku, rozu- 
mnej wolności i równości w obliczu prawa wszyst- 
kich bez wyjątku obywateli tego kraju, bez różnicy 
stanu i wyznań”. Nie ulega wątpliwości, że te slod- 
kie słowa zwracane obecnie do galicyjskich pola- 
ków, były wypowiadane wzachodnich gubernjach, 
wtedy kiedy autor służył dworsko, a polscy obywa- 
tele wyobrażali sobie, że są apostołami ludzkości i 
cywilizacji w zachodniej Rosji, co hie przeszkadza- 
10. jednakże i oficjalistom i panom w dziwny spo- 
sób praktykować wolność i równość na. ruskich 
chłopach, którzy wbrew inwentarzom, zabezpiecza 
jącym de jure ludzkie prawa włościan, w rzeczywi- 
stości trzymani byli w głębokiej niewoli i doszli do 
„równości” л bydłem roboczem,—póki rząd ruski 
nie ustanowił, dla nich istotnej, ludzkiej równości. 
I tu i tam teocja szła swoją drogą, a praktyka swo- 
ję. W dodatku polacy w zachodnich gubernjach, jak 
widać nie dobrze badali działalność swych galicyj- 
skich rodaków, i dotychczas nie poznali własności 
natury szlacheckiej, jeżeli mogli oddawać się różo- 
wym marzeniom 0 zdołności galicyjskich polaków 
do wprowadzenia w życie takich niedoścignionych 
dla nich rzeczy, jak „rozumna wolność i równość w 
obliczu prawa wszystkich obywateli bez różnicy 
stanu i wyznania.” „Boleśnie zostaliśmy zawiedze= 
ni”, woła korespondent. „Sejm. nie odpowiedział 
w pełni nadziejom jakie cała Polska od Wisły do 
Dniepru (1), od Niemna (!) i Dźwiny (1) do Dnie- 
stru (1) pokładać w nim miała prawo.” Widocznie 
autor listu nie miał możności. nauczenia się nawet 
jeografji, jeżeli tak niedorzćcznie przedstawia mu 
się pojęcie o Polsce. Dawno byłby Już czas pozo- 
stawić w pokoju Dźwinę, Dniestr i inne rzeki, któ- 
rym nic do tego co się dzieje, w falach Wisły i 


Sanu. Dalej z wyrzutem powiada- korespondent; 
„Nie możemy być obojętnymi widzami owych рока», 
tnych knowań, intryg i swarów,, które sejm odpro- 
wadzity ой dopełnienia ważnych, uchwał, bo: na 
nie czasu nie stało pośród powszechnej wrzawy:} 
niezgody; nie możemy milczeć patrząc na działania 
niepoprawnych synów odwiecznego naszego war- 
choła, którzy pod maską postępu, cywilizacji, libe- 
alizmu kryją samolubne zamiary, chęć zyskania: po- 
pularności, chęć rozgłosu, wyniesienia się albo He- 
rostatowej sławy. Jednym okrzykiem wołamy: Prze- 
bóg! opamiętajcie się! bo wrogowie nasi (kto taki?) 
do strasznych bólów straszniejsze dodają szyderstwa. 
Wołamy do tych co dzierżą pióro w ręku i kierują 
opinją. publiczną, błagając aby tym bratobójczym 
waśniom stanowczy położyli koniec, a obłudników 
napiętnowali publicznym wyrokiem. Powołujemy 
przed sąd publiczny tych wszystkich co lud trują ze 
słowami: miłość ludu, na ustach. Żądamy, aby kie- 
rownicy oświaty, mężowie na polu nauki zasłużeni, 
doktryny swawoli i anarchji wniezliczonych rozpra- 
wach pseudo - liberalnych czasopism rozsiewane, 
potęgą światła rozgromili*. Wspomniawszy o wiel- 
kich zasługach. szlachty zachodniego kraju dla oj- 
czyzny, pojmowanej w odwrotnem znaczeniu, kore- 
spondent powiada dalej: „Smutny stan u was! Sharit 
bione imiona, uliczni wichrzyciele, nieuki, szałeńcy, 
biorą górę wtedy, gdy idzie o ocalenie ojczyzny, (R 
rząd austrjacki mniema, że chodzi jedynie о prace 
sejmowe dla państwowych celów). Szatański лате 
choł zagnieździł się pośród was.  Fanatyzm z jednej, 
bezbożność z drugiej strony, faryzenszowa obłuda 
albo cyniczny materjalizm przeraźliwemi dźwięki 
mącą społeczeństwo; oświata w upadku; młodzież 
myśli tylko o zabawach, żyje z żebractwa i składek; 
kobiety próżnują i stroją się wytwornie; bogaczę 
śpią na swych skarbach; przemysł i handel żółwim 
rozwijają się krokiem; miasta wasze brudne; ulice 
wasze zapełnione tłumami pijaków i włóczęgów; na 
każdym kroku widać, że nie umiecie gospodarować, 
nie umiecie się rządzić; — a przywódeów i autorów. 
(nie znających prawideł gramatyki) macie więcej niż 
żołnierzy i czytelników!* W ypowiedziawszy tę gorz- 
ką prawdę, autor przepowiada, że w rezultacie pol- 
skiego zawichrzenia, szlachta i lud z początku wpa- 
дпа w anarchję, potem w jarzmo ciemnoty, a nako- 
niec... w panslawizm! Widocznie, korespondentowii 
który nie otrzymał nawet elementarnego wykształ- 
cenia, pansławizm przedstawia się jako coś straszne- 
go niedobrego, kiedy się go tak obawia. W tej cie- 
mnocie. niektórzy mieszkańcy zachodnich gubernij 
wcale się nieróżnią ой większości polaków galicyj= 
skich. Autor, jak. widać o wyższej. cywilizacji nie 
śmie nawet marzyć; ubolewa tylko nad tem, że „mo- 
skale" patrząc na zawichrzenie polsko-galiskie szy- 
derezo wołają: „Patrzcie! Polacy chcą wolności” 
Nietylko rosjanie, ale cały świat widzi, г со, w gali- 
cyjsko-polskiej działalności zasługuje napochwałę=* 
a co na potępienie i szyderstwo*. i 
те олени ЦЕДРУ С ие ттт 

* (Nabożeństwa). W sobotę, jako w uroczy=: 
stość św. Mikołaja cudotwórcy, odprawiona została 
w katedrze prawosławnej św. Trójcy, przez najprze- 
wielebniejszego arcybiskupa Joanicjusza, liturgja 
św., w obecności licznych parafjan, wczoraj zaś od- 
prawione zostało tamże, przez najprzewielebniejsze- 
go arcybiskupa, nabożeństwo / uroczyste z powodu 
dnia imienin Ich Cesarskich Wysokości Prawowier- 
nych Wielkich Książąt Mikołaja Aleksandrowicza, 
Mikołaja IKonstantynowicza i Mikolaja Michato-i 
wicza. 

* (Kronika kościelna). Wczoraj, jako w: 
czwartą niedzielę adwentu, we wszystkich tutejszych 
kościołach odprawiane były przededniem ostatnie 
w tym roku roraty. Takie ranne nabożeństwa w,ke- 
ściele archikatedralnym i metropolitalnym św. Jana, 
odprawił ks. kanonik Dziaszkowski, w czasie które- 
go grono amatorów na wielkim chórze odśpiewało 
mszę Pechtera, a na ofertorjum modlitwę Studziń- 
skiego. Następnie w tymże kościele, sumę celebro- 
wał ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie miał ks. Poni- 
kowski; kler niższy przed stopniami wielkiego ołta- 
rza odśpiewał mszę Słoczyńskiego. fhg. 

* +(Chitrowo). Dziś, o godzinie 9, z rana, od- 
był się z domu pocztamtu na cmentarz prawosławny 
wolski, pogrzeb zmarłego 5 (17) grudnia zarządza- 
jącego wydziałem pocztowym gubernji warszaw= 
skiej, radcy stanu Mikołaja Chitrowo. Na pogrzebie 
znajdowali się krewni, koledzy i liczni znajóm* 
zmarłego. Í | 

* (Е Lichtenstein). Dnia6(18)grudnia, to jest 
w sobotę, e godzinie 6-ćj wieczorem, ро bardzo 
długich i męczących cierpieniach, zakończył życie, 
zostający przy N ур = w Królestwie Polskiem, 


«irzędnik ministerstwa finansów, rzeczywisty radca 
stanu Henryk Lichtenstein. Wyprowadzenie zwłok 
zmarłego nastąpi jutro we wtorek, 9 (21) b. m. o 
dzinie 11-ej z rana, z domu pod № 1369 na placu 
ielonym na cmentarz ewangielicko - augsburgski. 
Pamięć tego człowieka, odznaczającego się prawo- 
ścią i stanowczością przekonań, i zgodnością ich z 
jego działaniami, zamierzamy uczcić, zamieszczając 
wkrótce w naszem piśmie osobny artykuł o jego 
życiu i działalności. ` Е 

* (Do instytutu leczniczego dla 
chorych syfilitycznych i skórnych) 
Drów Podowskiego i Kadlera, od 14 (26) paździer- 
nika 1869 r. czyli od chwili otworzenia instytutu, 
аё po dzień 13 (1) grudnia tegoż roku przybyło 
chorych 10; z tych wyzdrowiało 2, pozostaje dla 
dalszej kuracji 8. 

* (Wybory banku zaliczkowego prze- 
mysłowców). Wczoraj w niedzielę, +. j. 7 (19) 
o godzinie 10-ej z rana w sali resursy obywatel- 
skiej miały miejsce pierwsze wybory na reprezen= 
tantów banku zaliczkowego przemysłowców war- 
szawskich. Wyborców zgromadziło się 132 osób. 
Deklaracij dotąd na ezłonków złożyło osób 197. 
Posiedzeniu przewodniczył p. Aleksander Temler. 
Rezultat wyborów był następujący: p. Kronenberg 
Leopold (116 głosów), p. Rentel Józef (112), р: 
Spiess Ludw: (111), p. Fomler Aleksan. (110), p. 
Fejst Aleksan. (106), p. Szlenker (senior) (102), 
р. Gebethner Gustaw (100), p. Simler Jaljan (99), 
p. Rawicz Józef (97), p. Geneli Albin (96), р. Jusz- 
czyk Józef (94), р. Szwede Ludwik (94), p. Fraget 
Juljan (92), p. Temler Karol (91), p. Hild Ludwik 
EZ p- Lilpop Ludwik (87), p. Liedtke Jan (85), 
p- Unger Józef (85), p. Hering Edward (83), p. Me- 
yer Herman (83), р: Szłenker Fr. (junior) (83), р: 
Pfejfer Stanisław (82), p. Norblin Wincenty (79), 
p. Norblin Ludwik (78), p. Rodkiewicz Aleksan- 
der (78), p. Szwede Władysław (75), р. Teplitz 
Henryk (71), p. Gay Ernest (70), p. Kuksz Włady- 
sław (69), p. Hósick Ferdynand (66), р. Łapiński 
Aleksander (66), p. Mrozowski Józef (66), p. Gra- 
bowski Jan (65), p. Jeger Gracjan (63), p. Kro- 
nenberg Stanisław (63), p. Krausse Jan ( 68), p. 
Ostrowski Zygmunt (62), p. Herman Juljusz (59), 

‚ Koch August (59), р. Limprecht (59), р. Fajans 
Maurycy (56), p. Flamm Filip (52), р. Poznański 
Józef (52), p. Sowiński Roman (52), p. Pieniążek 
Maciej (50), p. Haubold Karol (49), p. Kirszrot Jó- 
zef (48), p. Kuśmierski Franciszek (47), p. Miecz- 
kowski Jan (46). Razem podług ustawy 50 repre- 
zentantów. Na 2-go stycznia 1870 r. ciż reprezen 
tanci wybiorą prezesa, wice-prezesa i resztę komi- 
tetu. Fierwszemi założycielami banku zaliczkowe- 
go zatwierdzonego przez ministra spraw wewnę- 
trznych, są następujące osoby: pp. Temler Ale- 
ksander, Spiess Ludwik, Fejst Aleksander, Hildt 
Ludwik, Meyer Herman, Rentel Józef, Pfeiffer Sta- 
nisław, Szwede Ludwik, Juszczyk Józef. Repre- 
zentaci po wybraniu komitetu przystąpią z tymże 
zaraz do czynności kasowych, zaś zadeklarowani 
<złonkowie wniosą udziały w wysokości таг. 50 i 
гаг. 1 wpisowego. 

"(lydzień handlowy). D. 6 (15) grudnia. Ty: 
dzień ubiegły nie był również korzystnym dla handlu zbo- 
żowego. Targi kontynentalne, posiadają znaczne zapasy 
przy ciągłych świeżych dowozach, o wiele przewyższające 
żądania, ceny skutkiem tego pozostają pod naciskiem. 
Z Londynu donoszą raporta о ospałości taimecznego targu, 
przy cenach pszenicy nominalnych niezmienionych. Na 
targu berlińskim ceny żyta w ciągu tygodnia obniżyły się 
o 1 tal., zaś na targu gdańskim pszenica byla zańiedbaną 
Фо przeszło 5 fl. niżej płaconą. Żyto było również taniej 
ubywane, tylko gatunki przednie utrzymały się w cenie. 
Na targu naszym ceny pszenicy przy licznych dowozach 
pomimo zakupów па wywóz nie zdołały się utrzymać i o- 
bniżyły się о 22'/,-—80 kop. па kóreu. Płacono za ga- 
‚НЫ wyborowe wyższej wagi rs. 6 kop. 90 do rs. 7 kop. 
20, za gatunki dobre wagi zwyczajnej rs. 6 Кор. 50— rs. 
6 kop. 75, za średnie rs. 5 kop. 70 do rs. 6 kop. 45, za 
ordynaryjne zaś rsr. 5 kop. 19—rsr. 5 kop. 44 za korzet. 
Żyła ceny z początku tygodnia trzymały się na stanowi- 
sku zeszłotygodniowem. Przy powiększónych zaś dowo- 
zach w końcu obniżyły się 0:5 —71/, Кор. Płacono тзг. 3 
Кор. 1214—rsr. 3 kop, 82 у, za korzec. Nabywano wie- 
le na rachunek WYWOZOWY, oraz na potrzeby wojska, Je: 
«zmienia ceny niezmienione przy licznych dowozach. Pła- 
cono ла 4-rzędowy тв. 3 Кор. 15—-rs. 3 kop. 3715, za 
t-rzędowy rs. 3 kop. 45——rs. 3 kop. 50. Owsa ceny о- 
bniżyły się z powodu licznych dowozów o 10 kop. na kor- 
«u, płacono rs. 1 kop. 80 do rs. 2, za towar wyborowy 
płacono rs, 2 kop. 10, uskuteczniono liczne zakupy na 
wywóz.  (rrochu dowozy są liczne, przy żądaniach jednak 
а wysyłkę ceny utrzymały się na stanowisku zeszłotygo- 
ślniowem, Płacono za polny rer. 3 kop. 37Y/,—-rsr. 3 
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kop. 75, wyborowy osiągnął rsr. 3 kop. 90, za cukro- 
wy rsr. 4—-rsr. 4 kop. 80 za korzec. Mąki ceny nie- 
zmienione. Okowita: ceny tego produktu zawisłe są od 
ilości dowozów; fluktuacje też ubiegłego tygodnia w mia- 
rę tego się odbywały; w końcu płacono rsr. 1 kop. 25— 
тзг. 1-Кор. 25 za garniec. Cukier: przybywające trans- 
porta w znacznej ilości wyrobów obecnej kampanii, pomi- 
mo zakupów do cesarstwa wpłynęły na dalsze obniżenie 
een. Sprzedano w większych partjach: Sanniki, Guzów, 
Ostrów ruski i polski po rs. 3 kop. 75, Hermanów, Łysz- 
kowice i Oryszew po rs. 4 kop. 67'/ , Leonów, Konstan- 
cja, Dobrzelin i Elzbietów po rs. 3 kop. 60, niższe marki 
przy taniości rafinady fabryk pierwszorzędnych nie miały 
wcale pokupu. Za mączkę płacono rs. 2 Кор. 85—3 rs., 
za Józełów modelowy rsr. 3 kop. 40 —rsr. 3 kop. 45 za 
kamień 24 funt. Z Petersburga donoszą nam о nastąpio- 
nym zastoju w produkcie z Królestwa po obniżeniu cen o 
30 kop. na pudzie. Za Walentynów żądają 7 rsr.; za in- 
ne marki ztąd zwożone rsr. 6 Кор. 70—rsr. 6 kop. 80; 
brak jednak kupujących. Рори zakupił jeden z główniej- 
szych fabrykantów około 3,000 pudów po rs. 5 Кор. 67 Wd 
(Gaz. Hand.) 

* (Wiadomóści gospódarśkie. — Ceny 
zboża): Podług korespondencji z dnia 19 listopada (1 
grudnia) r. b. 2 okolic powiatu petrokowskiego i tejże gu- 
bernji, uródzaje tegoroczne były tam w ogóle dość dobre, 
pszenica tylko nie dopisała, dotknięta po większej części 
zarazą rdzą zwaną, mało namłotna, najwięcej korzec z ko- 
py wydająca; zato jęczmień i owieś wynagrodziły pracę gó- 
spodarzy; grochy zaś były tak piękne, iż według zdania 
rolników, podobne zaledwie raz na 10 lat się pokazują. — 
Ceny zboża na targach ostatnich były następujące : korzec 
pszenicy rs. 6 К. 68, żyta rs. 3 К. 96, jęczmienia rs, 8 К. 
25, owsa тв. 1 kop. 20, tatarki rs. 3 К. 6, grochu rs. 3 k, 
96, kartofli k. 88, pud siana k. 30, słomy К. 20. Ozimi- 
ny dobrze się tam przedstawiają. 

* (Kronika nadzwyczajnych wypadków). 
W pierwszej połowie października, w gubernjach kraju tu- 
tejszego, miały miejsce następujące wypadki: 

Szczególne wypadki śmierei. W dniu 18 (30) wrześńia, 
w m. Skierniewicach, zdun Franciszek Chróstek, usunąwszy 
podporki z pod nowo wystawionego przezeń pieca, ugodzo- 
ny cegłą w glow ,—umarl. 

Zadanie ran. W. gminie Nowosolny, w powiecie łodziń- 
skim, w dniu września (12 października), służący u dzie- 
dziea wsi Sikowy, Władysława Frydrychsa, wyrobn.k Jakób 
Radzymiński, pokłóciwszy się ze swym panem, zadał mu 
dwa razy siekierą, skutkiem czego tenże upadl na ziemię, 
lecz przyprowadzony do przytomności, nie znajduje się obe- 
enie w niebezpieczeństwie grożącem utratą życia 

Mordestwa. W dniu 30 września (11 października), 
wieszezanka z m. Józefowa (w powiecie biełgorajskim), An- 
tonina Dumbicka, kobieta złego prowadzenia się, wyprowa= 
dziwszy 21-letnią córkę swoją Juljannę do lasu, udusiła ја 
rękoma i przyniosła zwłoki do domu. Do dokonania tego 
morderstwa sama się przyznała, — W dniu 26 września (8 
października), na polach do wsi Chudzewa należących (w po- 
wiecie lipnowskim), znaleziono zwłoki Antoniego Jablezyń- 
skiego, lat 58 liczącego, mieszkańca wsi Skaszewa, w tym- 
że powiecie. О dokonanie tej zbrodni pada podejrzenie na 
Franciszka i Marjannę Jabłezyńskich, dzieci brata zamor- 
dowanego Jablczyńskiego, oddanych właściwemu sądowi. 

Pogwałcenie grobu. W а. 16 (28) września, na cmen- 
tarzu niedaleko wsi Nikisiolki, w lesie rządowym znajdują- 
cym się (w pow. opatowskim), znaleziono truwienkę próżną 
na го2корапуш grobie, z której wyjęto zwłoki lub kości dzie- 
cięcia, zapewne w zabobonnym celu. 

Niezwykły poród. W dniu 23 września (5 październi- 
ka), włoscianka Marjanna Otrębska, powiła troje dzieci płci 
żeński ej. 

Lpidemja буса. W dniu 30 września (12 paździet- 
nika), w'm. Zakroczymiu (w pow. płońskim), na rogaciznie 
okazał się księgosusz, na którą padło 3 sztuki, —a ма. 
19 września (1 października), we wsi Ustreż, gminie Lisia 
Wólka (w pow. radinskim), skutkiem tejże samej zarazy za- 
chorowało sztuk 12, padło 1 i zabito podejrzanych sztuk 53. 
Celem przecięcia tej epidemji, przedsięwzięto stosowne 
środki. ; 

W ogóle w pierwszej polowie października wypadków 
śmierci było 72; w tej liczbie zmarło: na apopleksię 14, od 
pijaństwa 4, z potłuczenia się 5, z poparzenia się 10 (w tej 
liczbie 6 dzieci), utonęło 14 (w tej liczbie 3 dzieci), udu- 
silo się 8, od pobicia 1. Samobójstw było 7 (w tej liczbie 
powiesiło się 6, zarżnął sie 1). Ciał martwych znaleziono 6. 
Dzieciobójstw wyktyto 1. Wypadków epidemji bydlęcaj by- 
ło 2. $ 

*(ikurjerek). Pomidio, że teraz w coraz 
gwałtowniejszym, przeświątecznym ruchu, każdy 
dzień wygląda świątecznie-— wczorajsza niedziela od- 
znaczyła się jednak. Już to przedewszystkiem przy- 
czyniły się ku temu ciepło i pogoda, trwające do 
wieczora, a przeto dozwalające mieszkańcom War- 
szawy używać spacerów, choćby tyłko po chodni- 
kach głównych ulic dla oglądania niektórych wy- 
staw sklepowych, które i wczoraj nawet pozostały 


otwarte, kusząc wzrok i..... 
Wieczorem deszcz zaczął 
nocy. Dziś od rana znowu 
czór... znowu niepewny. 

— Zanim jednak zagrzęźniem w 
dziejów niedzielnego życia warszawian, wypada nam 
wsponinieć, że w sobotę wieczorem о godzinie 6-е] 
spełniła się zapowiedziana prelekcja b. profesora b. 
szkoły głównej, Korzybskiego o wolności handlu, na 
której zgromadzeni słuchacze, po większej części 
należący do kupieckiego stanu, zadowoleni zostali 
gruntownością poglądu i jasnością wykładu szano= 
wnego prelegenta, który nawet tak specjalną traktu- 
jac materję, ożywić ją i uprzystępnić dla każdego 
potrafił. 

-— Wieczorem tegoż dnia publiczność przepełni- 
wszy salę wielkiego teatru, oklaskiwała z równym 
jak zawsze zapałem wesoło-erotyczne dzieje porwa- 
nia Pięknej Heleny. 

— О godzinie 1-6} 2 południa, sala redutowa im- 
ponujący wczoraj przedstawiała widok... Wszystkie 
miejsca, nietylko na dole, lecz nawet i na galerjach 
otaczających salę—zajęte, zatłoczone zostały. Ї nie 
dziw! Szło tu bowiem o zebranie funduszów na o- 

łatę wpisu do uniwersytetu, dla młodzieży ubogiej, 
która się w tej wszechnicy kształcić pragnie. Każ- 
dy czlowiek pojmujący jakie korzyści dla ogółu 
przynosi oświata i nauka młodzieży, przeznaczonej 
wziąść kiedyś udział w pracy dzisiejszego pokolenia, 
pragnął mieć udział w tym koncercie, który je- 
dnakże, oprócz takiej moralnej zachęty, odznaczał się 
tak zajmującym programem, że obowiązek obywa- 
telski słuchaczy, gromadzących się do redutowej sali, 
w estetyczną rozkosz zamienił. Dość powiedzieć, że 
obok części muzycznej, opatrzonej „Panią Twardow- 
ską*, Moniuszki i innemi nie mniejszej wartości u- 
tworani-deklamowali wczoraj — pani Modrzejew- 
ska i Królikowski, a Fileborn śpiewał... Należy też 
nie mala zasługa i amatórkom, które w wokalnej 
częścitego programu udział przyjęły, jak pani Schol- 
tze i panna Liesznowska naprzykład, która zawsze 
tak chętnie ofiarowywa swój głos miły i pełen czu- 
cia, ilekroć idzie o spełnienie zacnego przedsięwzię- 
cia. Nie wiemy w tej chwili jaki rezultat materjalny 
przyniósł koncert wczorajszy, musi jednak być zna- 
czny. ' 


kieszenie przechodniów. 
padać i trwał do późnej 
Jaśniej na niebie, ale wie- 


opowiadaniu 


Czyż mamy powtórzyć raz jeszcze, stereoty- 
pową już wiadomość, o ро wodzeniu jeszcze jednego, 
wczorajszego koncertu orkiestry warszawskiej, gra: 
jącej w każde święto w resursie obywatelskiej? Za- 
pewne, dla zachowania sprawozdawczej ścisłości. 
Wieczorem, już wśród pruszącego śniegu, który 
ulice w kałuże pozamieniał, tłumy publiczności ze- 
brały się w teatrze. Sala wielkiego teatru napelnia- 
ła się tak jak zawsze wiernymi wielbicielami Flic- 
ka i Flocka, a do Rozmaitości napłynęła znaczna 
liczba osób, ciekawych zobaczenia nowej, oryginal- 
пеј komedji p.t: „Szczęście nieszczęściem”. Ko 
medja ta, mająca wszystkie cechy przerobienia z 
francuzkiego, pomimo że osoby i miejscowości w 
niej zawarte, tutejsze nazwy noszą... posiada wiele 
warunków żywotności scenicznej: akcja bieży żwa- 
wo, układ sceniczny wyborny,a język w djalogach 
gładki, choć niekiedy zbyt wykwintny w ustach o- 
grodniczki i jej męża (pani Borkowska i Chomiński). 
Wiele też i czysto francuzkiego dowcipu, rozlał nie- 
znajomy autor w tej komedyjce. Publiczność oceniła 
te wszystkie zalety nowej sztuki, bawiąc się na niej 
wesoło, a po skończeniu przywołując kilkakrotnie i 
artystów i autora, który jednak bezimiennym pozo- 
stał. Со jednak nadewszystko podniosło wartość nie- 
szczęśliwego szczęścia... to wyborna, doskonała, 
wyższa nad wszelkie pochwały gra pani Bakałowi- 
czowej—gra, w której ta potężnego talentu artystka 
uwydatniła najdrobniejsze odcienia uczuć jakich do- 
znaje młoda хопа, najpierw z nudy wynikającej z po- 
życia zbyt pogodnego i szczęśliwego, następnie zaś 
| Z zazdrości itrwogi jakie w niej zmienione nagle 
postępowanie przestrzeżonego męża wzbudzają. Pra- 
wda, że i rola tego męża nie mogła znalezć zdol- 
niejszego przedstawiciela od p. Tatarkiewicza, któ- 
ry, doprawdy, już teraz sążnistym krokiem do zaję- 
cia chlubnego stanowiska na scenie naszej zmierza. 
Jakby dla dopełnienia harmonji, pani Borkowska 
odegrała wzorowo rolę żony ogrodnika i byla peł. 
ną życia, prawdy i naturalności wieśniaczką — по 
jej wina, jeżeli autor z francuzka nieco ten charakter 
w sytuacjach do państwa postawił. O p. Chomiń- 
skim, że był wybornym w roli ogrodnika, mówić nie 
trzeba. Słowem, wszyscy artyści wchodzący do per- 
sońelu nowej komedji, odegrali Jè tak con amore, że 
„326208616 nieszczęściem może wykreślić z swe- 
go tytuła ostatni wy rdz w przedstawieniu na scenie, 
dzięki ich grze wzorówej a w części i własnym 
swoim zaletom. 


— Najwłaściwiej zakończym teatralne sprawo- 
zdanie nowiną, że teatr letni, o którym tyle mówio- 
no i pisano, ostatecznie już podobno, stanie w ogro- 
dzie saskim, na miejscu gdzie istnieje obecnie tak 
zwany trawnik dla dzieci, pomiędzy budynkiem wo- 
dociągu a oficyną pałacu ordynatów Zamojskich. | 

— W sobotę, zamknęły się w resursie kupieckiej 
wybory na członków komitetu—zakończone skład- 
kową kolacją, przy której nie brakło szczerej weso- 
łości i serdecznych toastów. 

RADZA O 


* (Seid-Abdul-Fatach-chan), jak donosi'ga- 
zeta Wiest, zwiedza osobliwości stolicy; 1 (18) gru- 
dnia, o godzinie 2 zwiedził on wraz z swą świtą 
szwalnie wydziału intendentury. Chciano w tymże 
dniu pokazać mu i muzeum intendentury, ale nie 


przybył. 
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(Posiedzenia ruskiego towarzystwa 
technicznego.) St. Pet. Wied. piszą, że na po- 
siedzeniu ruskiego towarzystwa technicznego w d. 
29-m listopada zgromadzenie publiczności było 
dość liczne, szczególniej osób wojskowych. Prezy- 
dował honorowy prezes, Jego Cesarska Wysokość 
Mikołaj Maksymiljanowicz арас Spra- 
wozdawcą był p. Pesticz, a przedmiotem posiedze- 
nia było odlanie w Permie i рое ogromnego dzia- 
ła żelaznego 20 calowego kalibru. Działo to wyro- 
bione na wzór amerykańskich, waży około 2,700 
pudów i przeznaczone jest do uzbrojenia monito- 
rów. Odlanie tak wielkiej masy surowcu przedsta- 
wia niektóre techniczne trudności, a przeto wyłu- 
szczone przez p. Pesticza szczegóły, widocznie zaj- 
mowały obecnych słuchaczy. Podług zdania nie- 
których specialistów, działo. to będzie miało świe- 
tną przyszłość w uzbrojeniu floty; niektórzy. przeci- 
wnie sądzą, że potrzeba będzie, scisłych doświad< 
czeń aby można było ocenić о ile to dzialo jest do- 
godniejsze od gwintowanych do uzbrojenia statków 
1 fortów nadbrzeżnych. Najbardziej zajmującemi 
były zarzuty czynione przez profesora Egerstroma. 

* (Album fotograficzne). Gołos pisze: Nie- 
dawno pan Lisicyn wydał nowe album totogra- 
ficzne drugiej wystawy koni, jaka odbyła się zeszłej 
jesieni w Moskwie О pierwszem wydaniu p. Lisi- 
cyna zawiadomiliśmy w swoim czasie zpochwałą, na 
jaką istotnie zasługuje. Nowe album obejmuje 
16 wizerunków celniejszych koni premjowanych. 
Fotografje te, dość znacznej wielkości, wykonane są 
pięknie 1 przedstawiają konie różnej rasy. Osoby 
zajmujące się hodowlą koni i amatorowie zapewne 
wdzięczni będą p. Lisicynowi za tę pracę i chętnie 
nabędą to pożyteczne i miłe dla nich album. 
пен SARA 

Austria i Ziemie słowiańskie. 

* (Kwestja przesilenia ministerjalne- 
go iizba deputowanych—Sprawy dalma- 
ckie). Wiedeń, 15 grudnia. Neue freie Presse daje 
dziś autentyczne, jak powiada, wyjaśnienia w przed- 
miocie również uporczywie szerzonych jak i zaprze- 
czanych wiadomości о przesileniu ministerjalnem. 
Podług tego pisma, które miewa często dobre infor- 
macje, pięciu ministrów: Giskra, Herbst, Hasner, 

`restl i Plener, pracuje wspólnie nad memorjałem, 
który ma stwierdzić ich postawę solidarną wzglę- 
dem kwestij politycznych będących w zawieszeniu i 
który doręczą oni cesarzowi pó jego powrocie w 
przyszłym tygodniu do Wiednia. Jeżeli program ten 
nie zyska uznania cesarza, w takim razie może i na- 
wet musi nastąpić przesilenie ministerjalne; do owej 
atoli chwili, takowe nie może mieć miejsca, pomimo 
iż jasnem jest, że w razie zatwierdzenia przez cesarza 

rogramu pomienionego, hr. Taaffe, hr. Potocki i 
br. Berger wyjdą z ministerstwa. Co do hr. Taaf- 
fe, wyjście jego zministerstwa ma być niezawodne, 
utrzymują bowiem, że podał się on do dymisji pod- 
czas pobytu cesarza w Trjeście; również dymisja 
Dra Bergera, niezależnie do kwestij politycznych, 
znajduje się w zawieszeniu od kilku miesięcy; jedy- 
nie co się tyczy hr. Potockiego, porozumienie się 
jego z większością ministerstwa jest jeszcze może- 
bne. Wśród takich okoliczności, ministerstwo, do 
czasu stanowczej co do niego decyzji cesarskiej, któ- 
ra nie może nastąpić przed przyszłym tygodniem, 
nie wystąpi przed świętami Bożego Narodzenia z 
oświadczeniami stanowczemi nawet w komisji adre- 
sowej. Komisja ta, którą izba deputowanych wy- 
brała wczoraj, robić będzie przeto powolne postępy 
w swych pracach. Posiedzenia samej izby deputo- 
wanych mają być odroczone we wtorek do nowego 
roku, lecz przed rozpoczęciem ferij, izba uchwali 
pobór tymczasowy podatków. Powyższy obraz sy- 
tuacji ma za sobą wielkie prawdopodobieństwo 1 nie 
pozostaje bynajmniej w sprzeczności z wiadomościa- 
mi podawanemi dotąd w tym względzie. — Dzienni- 
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ki ogłaszają dziś sprawozdanie o wypadkach w Dal- 
macji, które hr. Таайе złożył wcżoraj w izbie depu- 
towanych, ażeby na zasadzie takowego uzyskać za- 
twierdzenie izby dla środków /przedsięwziętych 
przez ministerstwo względem Dalmacji.  Sprawo- 
zdanie to przytacza same tylko fakta znane już, 
przekonać się zaś można z niego, tak samo jak z o- 
głaszanych poprzednio wiadomości urzędowych, że 
główną winę wielkich rozmiarów, jakie przybrało 
powstanie, przypisać należy nieprzezorności byłego 
gubernatora cywilńego i wojennego, Wagnera. 
Tymczasem p. Wagner nie podlega już krytyce e- 
wentualnej ze strony izby deputowanych, albowiem 
Wiener Zing ogłasza dziś urzędownie, że odwołany 
on został, na własne żądanie, ze stanowiska zajmo- 
wanego przez niego w Dalmacji i że pensjonowane- 
mu radcy ministerjalnemu baronowi Fluck von Lei- 
denkron, powierzony został w jego miejsce kieru- 
nek namiestnictwa dalmackiego. Zapowiedziane od 
kilku dni przez gazety tutejsze mianowanie feldm.- 
por. Rodich'a dowódcą militarnym w Dalmacji, nie 
przyszło jeszcze dotąd do skutku. (Nordd. А. Z.) 

* (Obecna sytuacja. — Pogłoski o po- 
dróży cesarza —Procesa prasowe-—Odpo- 
wiedź na broszurę p. Fischhof'a.) Wiedeń, 
16 grudnia. Większa część pism tutejszych daje 
wiarę bezwarunkową zakomunikowanym wczoraj 
przez. Neue freie Presse szczegółom со do sytuacji 
obecnej, niektóre atoli sfery stawiają pytanie, jak 
ministrowie mogli zgodzić się na mowę tronową, i 
pomimo to uważać potem za swój obowiązek wyłu- 
szczenie w osobnem memorandum swego odrębne- 
go sposobu zapatrywania się na wymagania sytua- 
cji. Podług zwyczajów parlamentarnych, ministro- 
wie powinniby chcąc niechcąc bronić mowy trono- 
wej przed radą państwa, i dopiero wówcza, gdyby 
w jednej z izb większość oświadczyła się przeciw 
drodze proponowanej w mowie tronowej,: minister- 
stwo mogłoby znaleść chwilę stosowną do powzię- 
cia decyzji stanowczej. W: komisjach adresowych 
ministerstwo nie złożyło jeszcze dotąd żadnego о- 
świadczenia, pomimo iż właśnie w komisji adreso- 
wej izby panów osiągnięte już zostało porozumienie 
co do głównych podstaw adresu. Komisja adresowa 
izby deputowanych zgromadziła się dziś na swe 
pierwsze posiedzenie. Po długich rozprawach, pod- 
czas których zachcianki centralistyczne wyszły zno- 
wu na jaw, postanowiono wezwać ministrów do 
dania objaśnień. Podług pogłoski bardzo rozpo- 
wszechnionej i znajdującej wszędzie chętną wiarę, 
hr. Beust ma dążyć nieustannie do osiągnięcia 
porozumienia w łonie ministerstwa przedlitawskie - 
go, tak, ażeby to ostatnie mogło pozostać u steru rzą- 
du w całości lub z małemi jedynie zmianami, jeżeli 
w ciągu rozpraw nad adresem okaże się niezbędność 
rozwiązania rady państwa, — Pogłoska puszczona 
w obieg ze strony klerykalnej i konserwatywnej, 
że cesarz uda się w lutym do Rzymu, natrafia cią- 
gle w prasie liberalnej na zawzięte powątpiewanie. 
Nie byłoby zresztą nic nadzwyczajnego w tem, gdy- 
by cesarz, dla odwiezienia napowrót do Austrji 
swej małżonki bawiącej w Rzymie od dwóch tygo- 
| dni, udał się do stolicy aa kościelnego, i jedy- 
Г nie przesadzona trwożliwość mogłaby upatrywać 

w takim kroku zamach na kierunek liberalny. Dla 
zupełnego usunięcia obaw w tym względzie, niektó- 
re pisma liberalne zapewniają obecnie, że kanclerz 
państwa polecił stanowczo hrabiemu Trautmanns- 
dorf'owi, aby opuścił Rzym natychmiast, jak skoro 
skierowaną zostanie ze strony kurji papiezkiej „lub 
soboru jakakolwiek manifestacja nieprzyjazna prze 
луу temu, co się dzieje w Austrji. — W Pradze cze- 
skiej zgromadził się zaowu kilka dni temu sąd przy- 
sięgłych do spraw prasowych, prokuratorja zaś sta- 
уа natychmiast przed tym sądem kilku oskarżo- 
nych redaktorów czeskich. Lecz sąd przysięgłych, 
złożony i tym także razem po większej części z cze- 
chów, nie okaże się zapewne bardziej skłonnym niż 
poprzedni sąd przysięgłych do potępienia publicy- 
stów czeskich, albowiem w dwóch przedłożonych 
mu już dotąd sprawach tego rodzaju, wydał orze- 
czenie uniewinniające. Tam, gdzie wychodzą na jaw 
uczucia narodowe, instytucja sądu przysięgłych 
stanowi prawie zawsze podporę dla wszelkiej dążno- 
ści w tym duchu, i nie może nie stanowi argumentu 
bardziej wymownego przeciw twierdzeniu objętemu 
w broszurze Fischhof'a,że poczucie prawa ze strony 
narodowości jest nieomylne, jak użytek, który ro- 
biony jest z tej instytucji w interesie agitacji naro- 
dowej.— Powiadają, że wyjdzie z druku pojutrze 
odpowiedź na brószurę Fischhof'a. W broszusze tej, 
urzeczywistnienie programu Fischhofa ma być 
przedstawione jako niebezpieczne dla państwa. Au- 
torami tego nowego studjum mają być profesor uni- 
wersytetu tutejszego Lustkandl i znany radca dwo- 
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ru Warrens. Pierwszy żnich ogłosił drukiein za 
systemu Schinerlinga broszurę polityczną przeciw 
dualizmowi, niepowodzenie której nie może' bez- 
wątpienia przyczynić się do nadania powagi jego 
nowej pracy. (Nordd. А. Z.) , 

* (Zjazd monarchów). Według Mémorial 
dipl., projekt zjazdu króla Wiktora-Emanuela z ce- 
sarzem austrjackim istnieje dotąd w zasadzie, ale 
jeszcze nie oznaczono ani- czasu, ani miejsca tego 
zjazdu. 

Francja. 

* (Przesilenie ministerjalne.) Nord zd. 
17-go grudnia pisze: Przesilenie ministerjalne we 
Francji, przedłużające się wbrew zwyczajowi, stało 
się widoczną przeszkodą do utworzenia trwałej a 
przedewszystkiem dobrze uorganizowanej większo- 
ści. W pośród różnych grup, z których chcą utwo- 
rzyć tę większość, nie ma ani zgody, ani też naj- 
mniejszej jedności. Sami przewódcy, którzy powin- 
ni dać przyklad z siebie, nie umieją w najmniej- 
szych nawet rzeczach zrobić ofiary z pewnych oso- 
bistych dążności, nieobchodzących w niczem repre- 
zentowane przez nich zasady. I tak na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu p. Emil Olivier głosował za 
ważnością wyboru p. Duvernois, podczas gdy pp. 
'Talhouet, Segris, Buffet i przyjaciele ich polityczni 
głosowali z opozycją. Małe te manifestacje niezale- 
żności ze strony ludzi, których opinja publiczna 
stawia na czele przyszłego gabinetu, nie mogą u- 
spokoić opinji i przyczynić się do pożądanego zbli- 
żenia pomiędzy obydwoma środkami; są опе zapewnć 
w styczności z walką wpływową, jaka według nie- 
których dzienników wynikła pomiędzy znakomite- 
mi osobistościami środka prawego i-lewego, usilu- 
jącemi zapewnić sobie wpływ w przyszłem mini- 
sterstwie. Oczekując koniecznego rozwiązańia tej 
sprawy w interesie wszystkich, można tymczasem 
zapewnić, że obecny gabinet nie utrzyma się długo 
przy władzy i że p. Forcade nie będzie należał do 
nowej kombinacji. 

Włochy і Rzym. 

.* (Sobór powszechny). Univers powiada, 26 
sposób wyborów do różnych kongregacij nie podo- 
bał się biskupowi orleańskiemu, który niechcąc gło- 
sować, wyszed! z sali obrad. Mgr. Dupanloup ga- 
pi również regulamin (norma) ustanowiony przez 
papieża. Chciał on, ażeby regulamin ten ustanowio- 
ny został przez san sobór, i ażeby biskupi rozklasy- 
|fikowani byli podług narodowości.  Siedmnastu 
| członków soboru mają podzielać to zdanie mgra 
| Dupanloup. (Nord.) 
| *(Anti-sobór). Wiadomo, że w niektórych 
miastach włoskich uorganizowane zostały zgroma- 
dzenia, których celem była protestacja przeciwko 
czynnościom soboru, i że król Wiktor-Fmanuel 
zmuszony był chwycić się koniecznych środków 
dla przytłumienia tych usiłowań dnti-soboru. Niektóre 
dzienniki utrzymywały, że środki te przedsięwzięto 
w skutek interwencji rządu francuzkiego. Wiado- 
mość ta jest zupełnie bezzasadną. (La Patr.) 

* (Projekta finansowe). Podług Gazzetta dz 
Torino, plan finansowy p. Sella ma na widoku nastę- 
pujące dwa środki, na przypadek, gdyby oszczędno- 
ści zamierzone okazały się niedostatecznemi: 1) po- 
datki stałe mają być podwyższone 0 jednę dziesiątą; 
2) gminy i prowincje mają być pozbawione prze- 
znaczonej na ich rzecz jednej dziesiątej części po- 
datku od mienia ruchomego, przez cp dochody 
skarbu zwiększą się o 70 miljonów. 

Hiszpanja. i 

*(Kwestja kandydatury: księcią 
Genui). Podróż księcia Tomasza genueńskiego 
z Londynu do Włoch tłómaczoną jest przez niektó- 
re dzienniki w ten sposób, że rodzina księcia okazu- 
je się obecnie skłonniejszą do zgodzenia się na je- 
go kandydaturą do tronu hiszpańskiego. Lecz tłó- 
maczeniu temu zaprzeczają wiadomości podawane 
przez inne pisma. Podług Politica, król Wiktor E= 
manuel miał oświadczyć niedawno posłowi hiszpań- 
skiemu we Florencji, że nie zezwoli księciu na przy- 
jęcie korony hiszpańskiej. _ Wiarogodność dzienni- 
ka Politica: w tej sprawie jest wprawdzie. wątpliwa, 
pismo to bowiem popiera interesa unjonistów, któ: 
rzy są przeciwni kandydaturze księcia Tomasza 1 
stoja po stronie księcia Montpensier. Z drugiej zaś 
strony Köln. Ztng donosi zwiarogodnego, jak powia- 
da, źródła, że król Jan saski posłał. niedawno, list 
bardzo naglący do matki księcia Tomasza, będącej 
jak wiadomo córką króla Jana, żądając od niej sta- 
nowczo, ażeby dołożyła wszelkich starań i użyła 
swej powagi macierzyńskiej, ażeby syn jej a jego 
wnuk, książe Tomasz, nie przyjął pod żadnym wa- 
ruńnkiem proponowanej mu korony hiszpańskiej. Król 
Тай miał dowodzić w swym liście, że fliszpanja jest 
na teraz krajem rozdzieranym przez stronnictwa i 
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zrujnowanym pod względem finansowym, i że jeżeli 
jest jeszcze możność przywrócenia tam stosunków 
Тв: porządku, może się to stać, jedynie: pod 
władzą męża silnego i energicznego,. nie zaś mło- 
dzieńca niepełnoletniego. Wiadomości. powyższe, 
tak samo jak i inne wersje w tej sprawie, zasługują 
na uwagę, jakkolwiek nie można ręczyć za ich wia- 
rogodność.  (Nordd. А. Z.) 
oda: cor E BTOJa i ziemie. stowiańakie; 

* (Sprawa turecko-egipska). Depesza z Kon- 
stantynopola z d. 15 grudnia donosi o powrocie 
Server-eftendego, który wysłany został z firmanem 
sułtana do Kairu. Po przyjęciu na posłuchaniu pry- 
watnem przez wielkiego wezyra, Server-effendi ob- 
jał na nowo swoje obowiązki prefekta, które pod- 
czag jego nieobecności pełnił Salih-bej, prezes rady 
municypalnej. Misja Server-efftendego zupelnie się 
powiodła. Doniósł on, że wice-król ma zamiar zło- 
żyć wkrótce wizytę sultanowi, 1 za wspólną zgodą 
układają ceremonjał jaki zastosowany będzie: pod- 
czas tej wizyty. (ГазРит.) 

* (Podróż wice- kroka). Mémorial, dipl. 
zapizecza wiadomości, ; jakoby wice-król Egiptu 
miał zamiar udać się wkrótce, do Konstantynopola, 

Anglja. 
„*agfowarzystwa do szerzenia oświa- 
ty). Zastosowanie w Anglji zasady głosowania po- 
wszechnego, wykazało niezbędność szerzenia oświa- 
ty pomiędzy masami ludu, ażeby uzdolnić je do ko- 
rzystania z prawa głosowania z rozsądkiem i prze- 
konaniem. W wielusniastach Anglji zawiązały się 
w буш celu towarzystwa, zadaniem których jest о- 
świata ludu. Niedawno zawiązała, się w ludnem 
mieście przemysłowem Nottingham а. towarzy- 
stwa birninghamskiego. (Nordd. l. Z.) 

* (Ruch fenjenów). Daily Telegraph usiłuje 
nadać ruchowi fenjenów jak najumiarkowańszy cha- 
rakter. ; „Co do publiczności irlandzkiej, powiada 
ten dziennik, zdaje się ona być zupelnie spokojną, 
Być może, że raporta składane rządowi, są przesa- 
dzone, i że przedstawiają kwestje w czarniejszych 
kolorach, jak są w istocie.” Tymczasem władze 
wojskowe : przedsięwzięły јак najenergiczniejsze 
środki w Irlandji. Zielony Wrin zapełniony jest żoł- 
nierząmi. (Głównodowodzący postanowił utworzyć 
siedm kolumn ruchomych, które stać będą zapewne 
w miastach Tipperary, Corku, Waterford, Ennis, 
Ashlone i Fermoy. List prywatny, ogłoszony przez 
inny dziennik, mniej optymistyczny od Daily Tole- 
grapha, ocenia na dwadzieścia ośm tysięcy ludzi od- 
dział armji, przeznaczony do czuwania nad przy- 
puszezalnemi krokami. fenjenizmu. То. użycie sił 
wojskowych nie jest. bynajmniej dowodem poloże- 
nia, spokojnego i pomyślnego. (La Fr.) 

HZGOTYK A. 

"(Wojna brazylijsko-paragwajska). 
Z Buenos-Ayres donoszą o zamiarze rządu argen- 
tynskiego wycofania się х przymierza zawartego z 

razyłją przeciw Paragwajowi. Lecz wiadomość ta 
okazała się „już tylokrotnie bezzasadną, że i teraz 
wątpić także należy o jej prawdzie, zwłaszcza, że 
wojska sprzymierzone odniosły obecnie tak znaczne 
korzyści nad paragwajczykami. , (Nordd. А. Z.) 
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ŻEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
dnia 8 20; Grudnia. 


* (Instytut leczniczy prywatny dla cho- 
rych syfilitycznych i skórnych, doktorów 
Podowskiego i Kadlera, ulica Mokoto- 
wska Ni. 1670. Przyjmuje chorych z tak zwane= 
mi chorobami sekretnemi, jako też dotkniętych cier- 
pieniaimi skóry, jak liszajem, świetzbą, wypryskiem i 
top. Oplata za utrzymanie, leczenie, kąpiele eté 
wynosi na доре od ТИ, do 3 тзг. od osòby. Ambu- 
łatorjim zakładowe, w którem chorzy przychodni 
z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziemie od godziny 9-cj z rank, i od 4-е] do 6-ej 
po południu; w'mieszkaniu doktóri Kadlera, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr. 634b. Tamże do- 
wiedzieć” się można о warunkach przyjęcia do za- 


kładu. f 
* (Nowosci kolendowe w magazynie ga- 
lańteryjnym 1 materjałów pismiennych 
Bednawskiego, ulica Miodowa, obok fi- 


lotów). ‚ Swietnie rozpromienila się gwiazdka ko-. 


lendowa w magazynie p. Bednawskiegó, dniem i 
wieczorem jasno oświetlając tysiączne szczegóły, w 
jakie magazyn ten z takim gustem i praktycznością 
zawsze assórtowany, obecnie rozwinał, iv oknach 
wystawowych i wewnątrz swego porętnego bazaru. 


Р. Bednawski, jako doświadczony kupiec, zna po- | 
А Е i Е u OOM п 


trzeby społeczne każdego stanu i wieku, każdej 
chwili, każdego. perjodu, w roku,; który z uświęco- 
nych wiekami.zwyczajów, ma swoje charakterysty- 
czne prawa, a. do których właśnie obecny przed- 
świąteczny perjód należy. Kolęda gwiazdkowa, ko- 
lęda noworoczna, to hasło, którenikomu ani z sprze- 
| dających, ani z kupujących nie dozwala pozostać w 
| zastoju; żywym, też i zmysłowym tego świadectwem 
| jest magazyn p. Bednawskiego. Mnogość prześlicz- 
| nych wyrobów, na jakie tylko przemysł galanteryj- 
| ny i sztuka zdobyć się mogły, wyprodukowanych z 
bronzu i innych metali, marmuru, alabastru, Kry- 
! ształu, porcelany, skóry, drzewa lub kości ułatwi tu 
| wybór najwymagańszym poszukiwaniom, obok cen 
| odznaczających się rzeczywistem umiarkowaniem. 
‚ W. interesie.. drobnej i dorosłej dziatwy. urządzona 
| tu została umyślna wystawa różnych szezegółów tak 
| dla panienek jako i chłopczyków; każde tu cacko, 
| każdy sprzęcik sowicie obdarowanego zabawi i u- 
| raduje, a wiele artykulów, na długo i pożytecznie 
| młodą generację zająć może — nie bez- wpływu na 
| rozwój zarodów jej inteligencji. PU 
|." (Nowości kolendowe p. Рі ка optyka m. 
| Warszawy, ulica Miodowa pod filarami.) 
Na pomnożenie ogromnego zapasu rozlicznych na- 
| rzędzi z dziedziny mechaniki i nauk scisłych, jakie 
| nagromadzone są w magazynie dopiero pomienio- 
| nym, nowa i niezwykła wpłynęła okoliczność, a tą 
jest naukowa podróż jaką dotąd jeszcze odbywa na 
południu i wschodzie p. Michał Pik, zarządzający w 
zakładach: ojca swego oddziałem mechanicznym i 
gabinetami. Bawiąc czas niejaki w Turcji, a nastę- 
pnie w Algierji i Egipcie, jako specjalista i miło- 
śnik nauk przyrodzonych, śledził postęp będący w 
związku z obranym przez siebie zawodem. Z tych 
właśnie podróży nadesłal: do zakładu ojca swego 
przyrządy i aparata fizyczne, matematyczne i t. p. 
nacechowane prawdziwie. oryginalną konstrukcją. 
Przy: obecnem ruchu przedświątecznym budzą one 
ciekawość i zajęcie osób, magazyn p. Pika zwiedza- 
jących, gdzie dla młodzieży naukowo kształcącej 
się mnóstwo jest przedmiotów na nader pożyteczne 
kolendowe podarki, јак elektryczne maszynki z 
przyrządami Rumkorfa , maszynki i przybory. do 
doświadczeń elektrycznych i chemicznych, elektro- 
metry różnych form, kamery clara i lucida. do ту- 
sunków, mikroskopy, zbiorniki mineralogiczne, 20- 
| ologiczne, zielniki, figury jeometrycznę, rejsceigi i 
| wiele innych, które systematycznie ugrupowanę na 
| miejscu skuteczny ułatwiają, wybór. 4 
| * (Ма nowo urządzona cukiernia p. Wła- 
jdysława Drągowskiego, ulica Długa N. 5 
jprzy kosciele S-go Ducha). Warszawa od lat 
| 80 przywykła widzieć w. miejsewości tej cukiernię, 
| która w ciągu czasu tego w kilku zostając rękach, 
| zbyt spiesznie nie szła za розберет, nie podążała 
,skwapliwie za ulepszeniami; nie mało więć zdzi- 
| wieni zostaliśmy widząc ją obecnie w innym zupeł- 
| nie stanie. Swieżo odnowiona, świeżo umeblowa= 
/go ciasta, wyborowe cukry, odstałe wódki i likiery, 
staję obecnie do skutecznej emulacji 2 innemi tego 
rodzaju zakładami, a jeżeli nie dorównywa im ogro- 
mem rozmiarów, to nie ustępuje w środkach i naj- 
| szczerszych chęciach: zadosyć uczynienia wygodzie 
| publicznej. - Smaczna w każdej dnia porze herbat a, 
| kawa, czekolada, poncz zwyczajny i na winie i t. p. 
| trunki, każdego zadowolnić mogą. Во tego znaj- 
duje się tam piętnaście gazet i pism czasowych, 
a między temi kilka zagranicznych. Pak przyzwoi- 
te urządzenie swoje, cukiernia ta winna jest p. Wta- 
dysławowi Drągowskiemu, który nabywszy wyższą 
| kwalifikacje cukierniczą w pierwszorzędnych tu- 
tejszych zakładach “i łącząc zdolność 2 ujmującą u- 
przejmością, wyrobi sobie niezawodnie należne uzna= 
nie 1 zasłaży na względy tej ludnej okolicy; na nad- 
| chodzące zaś święta wystąpi z wyborowemi struela- 
mi i innemi ciastami. 4 
артис 
катен авг Z 
We wtorek 9 (21) grudnia — św. Tomasza apostoła. — 
Słońce wsch. о godz. 8 min. 9; zach. о godz. 3 min. 47. 


(Weśrodę 10 (22) grudnia — ssw: Zenona i Flawiana. = 
Słońce wsch..0 godz. 6 min. 10; zach..o godz. 3 min. 48. 
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| па, świeżo i obficie ząopatrzona w mnóstwo różne- | 


pochmurny: | pochmurny. : 


urodziło Się: Arze- 
ścjan: płci męzkiej 18, płei żeńskiej 7;  stowozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3, razem 22; — zaw KOC 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan: i: siarozakon- 
nych, —;.-- wmarło: chrześcjan: płci męzkiej 51, płci 
żeńskiej, 7; słarozakonnuch: płei теме 3, plei- zeń- 
skiej 3. razem. 20. 
et 4 WEEK BAENA EEES SAO вн аресты иле СТЕ oi 
KURSA TELĘEGRAFICZNE 
Аўеа иту Eurof Oktet 
1 z Berlina, d. 6 (18) Grudnia 1469 r. 
Z BERLINA. | żądają | płacy 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . ИК TT 
Weksle na Warszawę . . .. ./b o. . р 543) 
у Petersbrwę 3 tygodn . . . . f 821), 
5 $ 3 miesięczny A SOM 
РА Londyn 3 т реў Я 6231, 
РР Paryż 2 А ТИРГИ 8011, , 
% Hamburg 2 A А, > онды. 1505, 
4 OWiedeń 2 % У и, 81 Ji 
Listy, Zastawne 140/019 н ik Aa WOJ 683, 
Listy Likwidacyjnę.. . ВАТ 56%, 
Obligacje Skarbowe 4%, . c TWE | ari 
ROLE ВОВ NOR RA рее: РОУЗ 881, 
| Akeje Drogi Żelaznej Terespolskiej (10. , | 317, 
| Obligacje Drogi Zelaznej Terespolskiej:. . ; 770), 
Akcje Drogi Zelaznej Warsz.-Wiedeńskjej o „| ET у 
Akcjo Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . | ACE: 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . е 119%, 
” 14, MUZY 2-6] emisji $ Ą 1161, 
5-ta Pożyczka Stieglitza o.) oh omisli y | 663, 
5%, Listy Zastawne Ruskie . „а. | 8074 
| СУХО ПАУ Е С ае е 45 
| na dostawę w jesiemi . ... . >| 44, 
А ! ` 
Z WIEDNIA, | | 
| Weksle na Londyn. '. DAD WoW Wi LUST 1194 
| śni Hamburg, Бочек saradas RP 
RZA тор О AOR a | | 49 30 
Pożyczka Narodowa” . . ... . » « « * 69 80. 
50%! Metaliki 02%, 5. или Jig сау в ih 
Akcje Banku Kredytowego . 953 90: 
Z PARIZA. | | 
| Renta Saive niia : 5860, 
Renta Włoska - -..* * * * | i 55 80 
Akcje Kredytu Ruchomego - . | 1913 
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"REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 
We środę, —w teatrze wiólkim: dramat Adrjanna Lecou- 
vreur; we czwartek, — w teatrze wielkim: opera Piękna 
Helena; w piątek i w sobotę, —= powodu wtgilji i święta 
Bożego Narodzeniu (т. s.), widowiska dane nie będą; 
w niedzielę, —w teatrze wielkim: balet Flick i Flock, — 
w teatrze rozmaitości: komedje Raj Miltona, Szczęście 
nieszczęsciem i Czuła struna. 

WIELKI TEATR. — Jutro, we wtorek, opera Violeta. 
Wczoraj, w niedzielę, dawano balet Flick i Flock, było 
osób 893. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w poniedziałek, dra- 
mat w.3 aktach, Miss Multon. — Osoby: Fernanda —pani 
Palińska: Belin, stary nauczyciel — p. Stolpe; Maurycy 
Delitour—p: Grzywiński; Matylda, jego żona— pani Ra- 
kiewicz; Paweł—-panna Urbanowicz, Joannn— pani Szy- 
manowska—(dwoje dzieci pana Delatour); Ludwika, poko- 
jówka— pani Sawicka; — komedja w 1 akcie, Szczęście 
nieszczęściem: Osoby: Edward—p. Tatarkiewicz; Ma- 
tylda, jego żona —pani Bakałowicz; Maciej, ogrodnik — 
p. Chomtiński; Małgosia, jegó żona — pani Borkowska; 
Tomasz, służący—-p. Jejde.=> Wezóraj, w niedzielę, dawa- 
no przysłowie Cicha woda brzegi rwie; komedje Szczę- 
scie nieszczęsciem, Usciskajmy się!, było osób 664. 

GABINET ZOOLOGICZNY (іу pałacu” Kazimierow- 
skim). —Okwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałace Kazimierow= 
skim), w pawilonie na lewo, we Ozwartki i Niedziele vez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej ро południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano -do wieczoru. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś © święta kop. 5. 

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
W poniedziałki, środy i soboty lekcje tańca, —w niedzie- 
le i kazde święto tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8-е}. — Buduar zamieniony na ogród 
zimowy.—Mężczyzni płacą pokop. 30. Damom służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezplatnie. 


* Przyjechalido Warszawy: jenerał-lejtnant Fech- 
тег, z Petersburga; jenerał-major Gangort, z Kiszy- 
niewa; gubernator kaliszki jenerał-major książę 
Szczerbatow,: z Kalisza; kametjunkier Bartolomej, z 
Opatówka. : > 

* W dniach 6i 7 (18119) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 48, wyzdrowiało 
35, umarło /7, pozostało 1932 (mężczyzn 929, kobiet 
1018), z ев w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 186, 
kobiet 190. 

* Dnia 7 (19) bież. mies. i roku, 
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UWIADOWIENIA I PRZYWILEJE 
ЗАЯВЛЕНИЯ И ПРИВИЛЕГТИ. 


М. D. 9261. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. r 
W dokończeniu: obwieszczenia -o znaczniej- 
szych wygranych w 5 klasie 113 loterji klasy- 


cznej, Urząd Lioterji podaje do wiadomości, iż 


z odciągniętych 750 Numerów w dniu dzisiej- 
szym: f 

Nr. 18295 wygrał Rs. 2,500. 

Nra'15329 i 17794 po Ra. 1.000. 

Nra 10405, 13785 i 21123 po Rs. 500. 

Zaś Мга 11379 i 21554 po Rsr. 200. - 

Pozostałe zaś w kole numera przegrane, 
przez ich przeliczenie w dniu 8: (20) to jest'w 


przyszły Poniedziałek, poczynając od godziny 


10 z гапа, sprawdzone zostaną. 

Następnie tabéla wygranych, zaraz po wyj- 
ściu и druku, dla wiadomości wszystkich wilo- 
terję klasyczną grających, przy Dzienniku War- 
szawskim dołączoną zostanie. ty 

W końcu nadmienia się, iż ciągnienie 1 kla- 
ву 114 loterji klasycznej, odbędzie się w dniach 
27 i 28 Stycznia (8i 9 Lutego) 1870 r. 

Warszawa 4..6 (18) Grudnia 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Locschern: 
Sekretarz J. К. Noiński. 


ND Slóło Главние Тено 
Foccitcnuai IKe.trbsnewo Дорого. | 

Цогашее акцін u облигаціи Общества 
tapane 4:00. 

Po 1570 r. подлежит погашено. 

Акцій 575. і 

vósmwaniń 1-го выпуска, 133. 

Облигацій. 2-r0/ sbmycka 48. 

Тираж сихъцкцій Ги облигади ekers 
быть пройзведень” нублично 17 cero Дега: 
бр: въ 12 часовъ дня, въ Cr. Петербург; 
въ Упранленіп Общества въ прусутотвін 
чденовь совъута, :Ревизіокноќ Коумиссли, 


депутатовь отъ Правительства m Ст: Пер; 


repóyprekaro Биржератго Комитета. 

}ушедцие въ тиража» вумера аки изо 
paranin, будуть публиҳороны въ голетахь 
руских» и иностранных. 

Br TBX1 же газетах буде объкьдево 
© срокахъ, съ воторыхъ ъачнохся упрата 
жапитазз погэшенін по вышедшимъ въ TR: 
par» a KNIAMB H облагацінта 4 также о Ra~ 
сахт, пзъ которыхъ  упайта ста AMACTŁ 
чровзводиться. 

Унравлене Обществь NONTNĘAGTEA RL 
собственномъ дом‘. въ большой Ижталіан 
вкой улидъ № 7. 


OTWARCIE SPADKÓW. 


№. D. 5988. Prokturatorja w Królestwie 
Polskiem. Ч 
Podaje do wiadomości, iż po Gabryclu Ma- 
ruszewskim b. Pisarzu Sądu Pokoju w Lipnie i 
małżonce jego Teresie z Młodzianowskich Ma- 
ruszewskiej, w roku 1832 w mieście Lipnie Gn- 
bervji Płockiej zmarłych, pozostała suma rs. 68 
kop. 95 w depozyt Banku Polskiego złożona. 
Ponieważ dotąd nikt nie | bjawił do tego 
spadku praw swoich, na mocy więc postanowie- 
nia byłej Rady Administracyjnej z dnia 30 Sty- 
cznia (11 Lutego) 1842 r. wzywa niniejszem 
sukcesorów wyżej rzeczonych Gabryela i Tere- 
зу z Młodzianowskich małżonków Maruszew- 
skich, aby w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego obwieszczenia zgłosili 
się z swemi prawami do tego spadku, albowiem 
po upływie oznaczonego terminu, wniesionem 
będzie przed Trybunał Cywilny w Płocku żą- 
danio o zasądzenie takowego na rzecz Skarbu. 
Płock d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. 


Sadkowski. 


N А м P 

p” LICY ГАС) К. SZ ТОРГИ. 
орион офи 

№. D 9194. Виршавское берне 

отав ленёе, 

Beasgerwie ÓGBYGWRIEHOGTA tepróćw для 
apouszcqowia ноихъ быль назначен CHORI 
ma © (25) Нолбря е. г. Губернекое Mpa- 
вле ме симъ объявлиетъ, что’ 15 (27) cero 
Декабря въ 12 часоьъ утра будутъ гроиз- 
водичься въ Баршавекомъ Губерсвомь Mpa- 
влен!и! новые изустные торги CH пониже: 
siew, He поставку около 400 пудокъ сы. 
рой пеньки дзн Фабрики Барщавекой Уголо- 
вно! тюрьмы и оково 30 пуховъ льна для 
пряхильни Брестъ.Кулвской тюрьмы въ 
течомій ОДНОГО года, считая съ 1 (13} Яи- 
вара 1270 r. по тоже число 1371 года. 

Торги предподожено вачать съ HOBSULCH 
НОЙ usant т. e. по 4 руб. ЭТИ, кои. за пудъ 
ценька и поб руб. 87/5 коп. за пудъ льна. 

Условія поставки будуть предъявляемы 
Жедлощимъ ожедневно за некліюченіемъ 
ираздничныхь и табельныхь дней въ при- 


А \ 


im ются: 


R 1 
сутетвенное время. въ. Воензо-Полицейл 
KOMB- Отдфлени. 
Г. Варшава, 3 Декабря 1869 года. 
Вице-Губернаторъ, Данилонъ. 
Созфтнивкъ, Пухальекій, 


| нә 


| m. b. 9202, 


Сфдленкое Куфериские 
lipur renie. 

Въ apacyrcgin Съддепкаго Губерневаго 
TpaBaenia 3} Декабря с.г; въ 12 часовъ y- 
тра будутъ производиться” въ .третьемъ и 
послЪдвемъ срокъ торги посредстлокъ за- 
| печатанныхъ объяв леній, ка отдачу 6% NOK 
‘ряда пополненія гработъ по постройќћ no- 
вой: Греко-У ніатекой деревянной церкви съ 
оградой въ дер. Bora Верещинской, начи- 
‘ная торгъ отъ суммы 4,710 руб. 81 коп. nc- 
‘численной no уткерждевной Губернскимъ 
!Правленіемъ ем т. 

‚ Желающие участвовать сеть торгах’ дол 

‘жнь представить предъ выше означениым”ь 
срокомъ, и именно за полчаса до торговъ, 
‘на руки Сехретаря присутетрія; эзиечатан- 
ныя объявлев1я составленный согхаспо HH- 
жесафдущей Форм нагербовой бумаг 30- 
копћечнат о достоинства, въ’ поторыхъ 
предложенная сумма. должна быть матисама 
прописью. м никнийя” подчистки недопуска» 
Сверхъь TOTO 4%. объявлению! Cate 
дует приложить: 1) KacoByto ивитанино 
на внесенный saa05%, раквяющійен $/g ча 
сти емфтнойсумиы т. е. 471 руб. 8 кон. cep. 
и б) хильдейское ‘свидзтельство  уетано: 
зленное'Бысочайше утвержденным поло» 
женлемъ о пошлинах вв пране торговля и 
промысловъ. 

Прозія услов 
можно фазсматривать въ Административ: 
иомъ Отдвлоши Губерискаго Практенія по 
pok присутетвенные дии- 

Форма подаиски.. 
| Beasącrcie объявленія, значующегося въ 
№... „użer. Губ. BSĄ симъ заявляю, что 
щелая взять къ подрялъ исцохненіс работ" 
по постройкв Греко-Уюатской, церкви съ 
оградою у. дер. Boat Верещинекой, за сум: 


озвазенныхъ то рговъ, 


| му №. (прописью) принимаю. на себя BCE 


обязательства и предупрежден, иеложен- 
ныя въ торговых» условяхт, Ивитавцио 
М. mich Ha представленные въ задогъ M. 
руб. №. ROD. M 
тельство. ‚ при 
чтобы. въ случаь моей неустойки на WOD: 
гахъ, ралогъ этотъ M. свидвтельство были 
мні возврощены на руки (или отоеалим KA 
мой счетъ туда то), 


BHO гильдейское ceng- 
семь прилагаю въ тъмъ 


(Поясвить мћЪето амтедһотва u 
подовсать имя д Фамилио). 


N. D. 7017. Баршасская Кезерная 
Had: 

Объяврдястъ, что по случаю пе состояк- 
шихси 27 Октября (8 Ноября) с. г. вторич 
ныхъ торговъ ни отдачу въ трехъ-лвтиъе 
еъ 1 (13) Января 1870 т. o 1 (13) Января 
1873 года зреидвое соме prawie сбора chwi- 
эенпаго тарирваго мовта Ha шосейной до. 
pors Yro разряд» въ Coxan: nomoxm Ytaqi 
Hu paii Боуръ п города Сохамева, будуть 
произродиться 15 (20) Декабря 1869 хода я 
upucyrerniu сей Maaari нсвыє торги Ha 
отдачу вт аренду: назваинаго сбора W из 
выме OSHUYERAATU сровъ. Означенные той 
ти начнулея отъ пониженной зеперощией 

. арендной платы BA |, то ‚сеть отъ буямы 

1,200 руб. 75 коп RA годт, 

Арендное содержаніе. отого моста, Mpe 
` доставлено будетъ тому, кто предложить 
‚ высшую годичную UAUTY тъ 

ченной сумим 1,200 pto коп. 
|  dRemaemic учиствовать въ UUMARY WAR 

торгахъ, обязаны подать къ дню торга: до 
, 12 часов ь утра. въ Варлавскую Казенную 
I Палату, объявлен, по: прилагаемому у 
. вого образну на гербовой Óyuarb 70 кофе 
‚ SURO досто:иотва, выписавь къ оной, про- 
| опсью безъ поправокъ и подчиетокъ пред- 
| лагаемую арендную нлату, и предетавивъ 
‚ при rox% требуемый по закону зэлогъ, 
| SAIO» опредфляется двухь мусячною TE- 
; перешлею арендиою плато 
' erR 266 руб. 84 воп, 
I | Br залогъ будутъ  принимавмы налич- 
цыя деньгм, закладные листы и другія npo- 
ценгных бумаги Hunepiu и Царетва Позь- 
KUTO по установленной. для залога цън®, 
Упомянутый государственный бумаги доя- 
жкы быть съ принадлехащими къ NMP за 
неистекшее время купонами, 

По оҳончанін торговъ контрагевть оби» 
занъ будетъ допоапить залогь соразхърио 
состоявшейся на торгахъ сумиъ, если TA- 
конид Окажотси высшею выручаемой до 
сихъ поръ казною арендной платы, 

Объявленія написанныя съ подчистками 
и съ отступлешемъ отъ Формы, или закао- 
чающіл в» себъ nania либо услонія и Orpa- 
виченія, не будутъ ириняты. 

Ile Bckpbirin перваго объявленіл, иріємъ 
новыхъ предхоженій прекрващастез. 


зыьшсорца» 


въ кодаче- 


ZOZ a A A w LÓD — 


| 
заем 
Г. Свдлець, Декабря 3 дня 1809 года. 
Совътниктъ, (а Huangas 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Если BR HBROTOPNAŁ объявденілхтъ HEHA 
окажется одинаковою, „то, между. лицами, 
преддоҳившими заковую цЪъну произведена 
будетъ, изұсткан) перетержная, доз оконна- 
кія которой‘залоги He возвращелотся.. 

bose: подробцыя; усзоя къ симъ TOP: 
гамъ, могут» быть раземотриваемы , во вся: 
кое время въ Дежурной Комнат% Варшав: 
ской Казенной Палаты. 

* Ы ж 

Warszawska Izba Skarbowa podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że 2 powodu, iż wyzna- 
czona ma dzień 27 Października (5 Listopada) 
r. b, licytacja sa wydzierzawiecia, sa lat szy, 


mianowicie od dnia i (13) Stycznia 1870 r. 
RZA , 


do dnia 1 (13) Stycznia „1873 roku, dochodu 
z moniu rzędowego ną drodze bitej l-go rzę- 
du, ua rzece Bzunze, pod miastem Sochacze: 
wem, nie przyszla do skuity, odbyta zostanie 
w dnia 15 (27) Gradnja: 1869 доки, w biurze 
Warszawskiej  Jzhby Skarbuvej, пома, суда: 
cja na wydzierżawienie 'wyż rzeczunóćgo, dor 
chody i na; Czas powyżej oznaczony. 

Pormieniona licytacja zacznie się ud obni- 
żonego © р‘ część dotychoząsowego| czynszu 
dzierżawnego czyli od' sumy rocznaj rs. 1,200 
kop. 15 ' } 

Xmerżawa dochodu'z pywieniosego mostu; 
oddaną będzie temu lieytaniowi, który posta- 
р! największą roczną opiatę had powyżej охра: 
csong sumę гв. 1,300 Кери 15. os 4 

Mający zatem chęć Ыбраш się! 0 dzićr- 
żuwę dochodu z rzeczonego mostu, obowiąza- 
ni są w dniu lićjtacji [5% (27) Grudnia 1569 


soku 09 godziny 19 ej przed południem, żło- | 


żyć deklaricjo 3% Warszawstłej labie Skurbo- 
wej, wedle poniže] domieszczotcjo wzóru, na 
stempiu севу bp. 70, wyrażiwsze w /niej'hi- 
terami boz póprawek i kiróbań, zadeklarowa 
ną taczną 
wymaganego ребра ami Vatem, 


Wysokość ;rzegzonego vadium, odpowiadać 
ромівра dwom: m'esięcznym гавора дієта 
wnym, dotad oplacanvm, io jest Кмосі rar. 
266, Кор. r4 - д 

Wadium to wete оуб zlożęno w goa iźnie, 
w luiataca Zastawnych, lub isnych papierach 
procentowych Uesarstwa i Królestwa z wia- 
śoiwemi biożaącemi kuponanmi. 

аунау się przy dziertzawie, сбои 
ny ziożose задам акоро осмок» 
ści 'wyrońtywającej ówów талоны miesięcziym, 
posiąpionej: dzeeztauwy, деве ra! wkaże- się 
wyższą, ul 9 uyskyzarowego охуп dajetza+ 
УДО. 

Deklaracje nie podiug wzoru napisane, ovej- 
mijące jakiekolwiek waranki i zastrzeżenia 
a także skrobane lub. poprawiane nio będą 
przyjęte. 4 

Ро otworsetiu : pierwszej deklaracji, przyj- 
mawanie acwych deklaracji asiaje, 

Gdyby: w dwóch ib więcej «dekiacacjacn* 
podane hyiy równe zupełnie oferty, w takin: 
razie menny osobami jednakowe ofiarującemi 
sumy, odhęńzie вік złeśna ligytzeja, do ukońe 
czeniu agraj złożone vadis matraymane za~ 
stuDną. 

Szczegółowe warunki це} licytacji mogą być 
przejrzune dago €2: 4u, w ssaki: deżuynej 
Warszywskiej lab; Skarbowej, 


Wzór do dekiaracji. 

W skutek ogloszenia Warszawskiej lzby 
Skarbowej a dnia 25 Listopada (10 Grudnia) 
1669 r, måej podpisany mieszkaniec (tu wye 
pisać miejseo zamieszkania, a jeśli w Warsza 
wie ulicę "Мы ач), podaje niniejszą doklar 
rację, И роде się trzechletniej Ч еган- 
муу poczynając гої. Ца 1 (13) Btye4nia 1870 
roku do 1 (18) Stycznia 18757, dackydu z mo- 
stu rządowego, па rzece Bzusee pozy „miescie 
Sochaczewie zu sumę госи War Х.М. муга» 
nie зарц srebrem (wypisać, | persi) podda” 
Js się mgzelkiny Warkakowm iicytacyjnym. 


Na pewność dotrzymania warunków, skła: 
dam Yaxdium "w biletach skarbowych w ilosci 
N. М. albo gotowizną w iłości М. № (wypisać 
hteramij. 

W dowód czego niniejszą Acklarację wla- 
suaręcznie podpisuję. 

(Tu wypisać imie i hazwisko, miejsce w któ: 
rem deslaracja była pisava, фей, miesiąć 
; rok). 

Warszawa d, 28 Шор. 1 (10 Grudnia) 1869 r. 
Naczelnik W; działu, Maleożyński. 
| бразець объявлен я. 

Болъдетвіе вызовибаршьвской Казециой 
Палаты отл, 28 Hosópa, 19 Декабри) 1809 
г. ниже подпизавпййси житель, (здесь объя- 
снить» MBCTO жительства, а есди въ Барша- 
BR то улицу и №. дома) симъ объявляю, что 
желаю взать кь трехъ-годичное арёидное 
содержаніе съ 1 (18) Января 1870 г. no 1 
(13) Яиваря 1873 г. сборъ съ казевнаго мо, 
ста на port Боуръ у города Сохачева за 
годичную идату 00 рублей (пропи bio) nu 
услояхъ какія будутъ предъявлены къ 
торгамъ. 

Въ обеспеченіе сего представляю залог 
такой-то, то есть билетъ въ сумм% 00 руб- 


"zięrzawną opłitę, z dołaczeniem” 


И GRZĘDOWE — OOMĘLAJGIAKA OBRADJLIIA. 


| стоящее объявленіе; собственноручяо под- 
| nacyso, | 
| (Написать uma u амилію; мъсто 
‘ка писано, удсло, хућслцъ и год}. Я 
Г. Варшава, 28 Ндяб. (10 Mesud.) 1869 r. 
Начальпикъ Oribaeniu, 
и Малцужи повій. 


отъ KY- 


SPOSA 


9265. Magistrat тазга 


Warszawy. "P7 А 
Podaje się do wiadomości powszechiej, że 
w dniu 16 (28 Grudnia r. b. o godzinie 11 
z rana odbędzie się w sali posiedzeń Magi- 
stratu licytacja in minus przez opieczytówa: 
„ne deklaracje na potrzebę w roku 1870 dla 
warszawskiej straży ogniowej: 208 

1. Kożuchów większych sztuk 5, 0d rsr 5, 
kop. 50 za sztukę. W POWA 

2, Kożuchów mniejszych sztuk 10; od rs. 4 
= 50 za sztukę. ГНА 
‚ Majęcty przeto zamiar ubiegania sięo ta“ + 
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej 
jscu wyżej oznaczonym, na ręce p. 0; Prezy- 
denta miasta opieczętowanć deklaracje na 
piśmie'podług wzoru niżej żamieszczonego, 
aw tych wyraźnie literami Бел skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą "акі odstę- 
pują procent ой cen powyżej w wsrańkach 
рОН do niniejszej licytacji po- 

апус. Mdr: Jw 

Nadto do deklaracji winien być dołyczony 
kwit Kasy Głównej” Ekononiczuej miasta: 
Warszawy па złożone w tejże vadium м? 09 
ści rsr. 10 i na koszta ogłoszenia TR'O ktr 
re nieutrzymującemu 316 przy licytacji na- 
tychmiast zwrócote będą. OJ 

Briższe warunki dotyczące w mowie będą* 
cej licytacji, oraz wzory są do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym, kśsżdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. j A 

Wzór do deklaracji. я ierit 

W skutek ogłoszenia 2 dnia podaję 
niniejszą deklarację iż podejmuję się dosta- 
wy na potrzebę w reku 1-70 dla Warszaw- 
skiej straży ognicwej. wypisać szczegółówo 
dostawę z cenami % ogłoszen'u| i odstępuję 
od takowych cen prócentów NN. (wypisać Hi- 
terami} poddejąć się wszełkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy na vadium w ilości 
rsr. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy ni- 
niejszem załączam. с, г 

State moóje zamieszkanie w NN. pisułeni 
dnia NN. 

/Podpisać wyraźnie imię i vazwisko.; 
warszawa d. 5 (17) Grudnia 1869 r. 
p. o. Prezydenta, ) 
Jeneralnego-Sztabu, Jenerat Major; 
Witkowski 
1-5 Naczelnik Kancełarji, Zdzitwwiccki 


N. w. 9264. Мариа: Мама Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 29 Grudnia. «10 Stycznia) 1869/70 
roku, ogedzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali posiedzeń Magistratu licytacja m minus 
przez opieczętowane deklaracje, na stawia- 
nienowych i repezację starych ;,barjeż, 0- 
raz słapów łańcuchowych miejskich w War- 
szawie i w obrębie miasta znajdujących się, 
w ciągu lat trzech, te jest od dnia 1 (131 
stycznia 1570 r. do tegoż dnia i. miesiąca 
1873, od cen szczegółowo м. warunkach za- 
mieszezonych i do niniejszej, licytacji usta: 
now'onych, Д 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębiergtwo шора złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p о. Pre- 
zydenta Miasta opieczętowane” deklarw je, 
napisane podług wzoru niżej zamiesźczone- |. 
goa w tych wyraźnie literami, bez skroba- : 
nia, poprawek: i: przekreśleń wypiszą, jaki 
odstępują procent od cen warunkami. licyta- 
cyjaemi objętych і do ulniejszej lieytacji po- 
danych. „A 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekoromicznej miasta - 
Warszawy na złożone w tejże vadiut w ilo- 
ści rsr. 100 i na koszta ogłoszenia «rst. 10), . 
kióre nieutrzymującemu się przy licytacji-na- 
tychmiast zwrócone będę. БХ у 

Bliższe warunki dotyczące w mowie hędącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistracyjnym. każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. . к i 
| Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnie podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się w cią 
gu lat trzech to jest „ed daia | (15) Stycznia 
1870 г. do teguż duia i miesiąca 1373 r. sta 
wiapia nowych 1 reperacji starych bacjer, 
or»z słnpów iąńcuchowych drewnianych, 
miejskich w Warszawie. i obrębie miasta 
znajdujących się. i odstępuję ой takowych cen 
procentów NN. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zasurzeżeniom w 
warunkach Jicytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonom’ 
cznej m. Warszawy vadium w ilości rar, [( 

i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niri“ 


зей (прописью). Въ удостоһћъреніе чего, Ha- | szym załączam. 


Stałe тсоје zamieszkanie w NN. pisa- 

łem dnia NN. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 5 '17) Grudnia 1869 r. 

p. o Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał: Major, 
Witkówski. 
1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


М. D. 9266. Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 Grudnia (10 Stycznia) 1869/70 r. o go- 
dzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posie- 
dzeń Magistratu licytacja in plus przez opie- 
czętowane deklaracje na jednoroczną, to jest 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870.r., do tegoż dnia 
i miesiąca 1871 r. dostawę, na potrzebę Magi- 
stratu Miasta Warszawy wszelkich materjałów 
i sprzętów do froterowania posadzek i podług, 
tudzież do utrzymania czystości wewnątz i ze- 
wnątrz domów, pod jego zarządem zostających, 
od cen wykazem sprzętów i materjałów obję- 
tych i do niniejszej licytacji podanych, 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na ręce p. о. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje ,„ napisane podług 
wzoru niżej ;zemieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami. -bez skrobania, poprawek i przekre- 
śleń, wypiszą jaki odstępują : procent od cen 
wykazęm objętych i do niniejszej licytacji po- 
danych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
зламу na złożone w tejżę vadium w ilości rs. 
52, 1 па koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są do przejrzenia w wy- 
dziale administracyjnym każdodziennie wyjąw- 
szy dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w очен roku 1870; to jest od dnia 1 (13) Sty- 
cznia 1870 r., do tegoż dnia i miesiąca 1871 r. 
ma. potrzebę Magistratu Miasta Warszawy 
wszelkich materjałów i sprzętów do froterowa- 
nia posadzek i podług, tudzież do utrzymania 
czystości wewnątrz i zewnątrz domów, pod jego 
zarządem zostających i odstępuję od cen wyka- 
zem objętych procentów М. №. (wypisać litera- 
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w,warunkach licytącyjnych zamie- 
szezonym. 

Kwit na złożone w kasie głównej ekonomi- 
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
52 i na koszta ogłoszenia rs, 10 „przy niniej- 
szym załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w №. М. pisałem 
dnia N. N; : 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa dnia 5 (17) Grudnia 1869 roku. 
p: о. Prezydenta, 

Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


М. D. 9275. Dyrekcja Dzienników 

04 Warszawskich 

Podaje do publicznej wiadomości, że 2 powo- 
du zaszłych zmian, naznaczona na dzień 11 
(23) Grudnia r. b. licytacja na dostawę papieru 
pod druk Dzienników Warszawskich Ruskiego 
i Polskiego w r. 1870, odbędzie się na następu- 
jących warunkach: 

1) Papier dostawić się mający ma być w 
dwóch formatach dotychczasowych pod druk 
Dziennika Warszawskiego Ruskiego w ilości 
około 400 ryz, a pod druk Dziennika Warsza- 
wskiego Polskiego w ilości około 1,600 ryż, 
którego próby obejrzane być mogą w Kancela- 
rji Dyrekcji. 

2) Cena do licytacji naznacza się za papier 
pod druk Dziennika Rnskiego za ryzę 480 ar- 
kuszy 20 funtów ważyć mającą rs. 2 kop. 40, a 
za papier pod druk Dziennika Polskiego ró- 
wnież za ryzę 480 arkuszy 29 funtów wagi, 
rs. 3 kop. 48. 

3) Wadium do licytacji złożone być ma w su- 
mie rs. 650. 

Zwesztą wszystkie inne warunki i formy po- 
zostają też same jak pierwotnie ogłoszono. 

Deklaracje składać się mające, spisane być 
mają podług poniższej formy. 

Warszawa d. 6 (18) Grudnia 1869 r. 
w Zastępstwie Dyrektora; 
Redaktor Ruskiego Dziennika, 

L. Pawliszczew. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia ń Listopada 
(10 Grudnia) i 6 (18) Gnidnia r. b., podaję ni- 
iejszą deklarację, iż obowiązuję się dostawiać 
rzeź rok 1870 dla'Dyrekcji Dzienników War- 
awskich papier podług prób przy niniejszem 
łączających się pod druk Dziennika Warsza- 
ktego Ruskiego około 400 ryz po cenie rs. 2 
w 40-ża туе, zaś pod druk Dziennika War- 
yskiego Polskiego około 1,600 ryz po cenie 

M kop. 48 za ту, odstępując na obu gattin- 

k dącznie od cen tych procent (wymienić od- 
A элу procent literanii). 
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Wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warukach objętych w zupełności poddaje się. 

Kwit na złożone wadium w ilości rs. 650 przy 
niniejszem zaiączam. 

Mieszkam (wymienić miejsce zamieszkania 
Nr. domu, ulicę). 

Pisałem dnia (wymienić datę). 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 


М. D. 9216. Komitet Budowy kierujący robotami 
w gmachu Biblioteki Głównej w Warszawie. 
Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 

23 Grudnia (4 Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 

12 w południe w Kancelarji Biblioteki odbywać 

się będzie licytacja „in plus” przez opieczęto- 

wane deklaracje a następnie głośna od sumy 
najwyższej w deklaracji podanej na sprzedaż 
starej blachy od przeróbki dachu na gmachu 

Biblioteki pozostałej w ilości około 280 pu- 

dów. 

Cena do licytacji za pud blachy ustana- 
wia się na rs. 1 kop. 20. 

Warunki licytacyjne na powyższą sprzedaż 
przejrzeć można w kancelarji Biblioteki każde- 
go dnia do godziny 2 z południa z wyjątkiem 
świąt i dni galowych. 

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 30 podług wzoru pori- 
żej zamieszczonego, w innej zaś formie napisa- 
ne, pomazane lub poskrobane przyjętemi nie 
będą. 

De deklaracji powinno być dołączone va- 
dium w gotowiźnie rs. 50. 

Konkurent postępujący najwyższą cenę, u- 
znany będzie za utrzymującego się na licytacji. 
Warszawa d. 1 Grudnia 1869 r. 
Prezydujący w Komitecie, Przyborowski. 

‚ Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia przez komitet bu- 
dowlany kierujący robotami w gmachu Biblio- 
teki Głównej w Warszawie z dnia X,.D< 
w Numerach Dziennika Warszawskiego 


zamieszczonego, podaję niniejszą deklarację, | 


którą zobowiązuje się zakupić starą blachę od 
przeróbki dachu na gmachu Biblioteki Głó- 
wnej w Warszawie pozostałą, około 280 pudów 
zapłacić za pud tejże blachy po (tu na- 
leży się wymienić liczbą i i literami cenę postą- 
pioną) poddając się wszelkim zobowiązaniom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, które dokładnie mi są wiadome i prze- 
zemnie podpisane. 

Vadium w gotowiźnie rubli sr. 50 załączam 


Stałe mojegzamieszkanie pod Nr. przy 
ulicy 
Pisałem dnia roku. 


` М. D. 9222. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Łazarza w Warszwie 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
16 (28) Grudnia 1869 r o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w obrębie szpitala 8 до Kaza- 
rza przy ulicy Książęcej głośna ір plus licy- 
tacja na sprzedaż wyszłych z użycia sprzę- 
tów gospodarskich, oraz starej blachy żela- 
znej z dachu funtów, 1150, cynkowej funtów 
160, żelaza kutego funtów 180, lanego funtów 
230, starej miedzi funtów £0 i skrawek płó- 
ciennych i sukiennych funtów 300, a to za 
gotowe pieniądze zaraz na gruncie płacić się 
mające. 
Warszawa d. 2 (14) Grudnia 1569 r. 
Opiekun Prezydujący, 
Radca Stanu, Ferd. Werner. 


1—2 Sekretarz. Rzewski. 


N.D 9172. Rada Opiekuńcza Domu 
Przytutku Starców i Kalek w Górze 
Kalwarji. 

Podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że z powodu niedojścia do skutku 
licytacji na dostawę w roku 1870 żywności 
dla pomieszczonych w tutejszym instytucje, 
trzeci termis licytacyjay ua dzień 16 (28) 
Grudnia r. b. godzinę 4 po południu nazna- 
czonym został. Wzywa zatem osoby mające 
chęć podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu 
i godzinie wyżej oznaczonej z kaucją «w ilo- 
ści rub. sr. 600 do domu Przytułku w Gó- 
rze Kalwarji przybyli. 

Warunki do tej entrepryzy każdodziennie 
w k»ncełarji rzeczonego zakładu przejrzane. 
być mogą. 

Góra Kalwarji 4. 28 List. (10 Grud.) 1869 r. 


Люботенское „lbcnoe 
„Укравленае. 

Объявляеть во всеобщее свъдЪніе, что 
Ha основанін предписанія Петроковекой 
Казенной Палаты отъ 24 Сентября 1869 г. 
за № 2676, въ канцеляріи сего Управленія 
въ д. Любохенекъ. 10 (22) Декабря с. г. въ 
10 часовъ утра, будуть прозводиться глас- 
ные изустные тор! и на продажу Ubea изъ 
лЪсоськъ SĄBIUWATO лћемичества предполо- 
женныхъ на текущій 1869 годъ; ‘отдВльно 
по учаеткамъ: 

1. Потокъ, изъ лъсосъки M 19, начиная 
от A оцъночной суммы 1,166 p. 2*коп: 

‚ Коневка. изъ лъсосћки M 19, начиная 
ОТЕ гоңъночной суммы 864 р. 201, коп: 

Пристулоалощій къ торгамъ долженъ пред- 
ставить залогь надичными деньгами, AA- 

квидащонными листами, | MAM ‘другими госу- 


М. D. 8934. 


| 


по курсу. установленному Министерствомъ 
Фиканеовъ, или же закладными листами 
Зеискаго Кредитнаго Общества въ количе- 
`ств® соотвътетвующемъ Ио части оцфноч- 
ной суммы. 

Подробныя условія могутъ быть разема 
триваемы ежедневно за исключеніемъ празд- 
ничныхЪ дней, FD Любохенскомъ ЛъСНОМЪ 
Упрарлеяіи, продаваемый же лъеъ, желаю 
щіе могутъ видфть на мъстЪ по указанно 
лЪеной стражи. 

дер. Любохенекь. 18 (30) Ноября 1869 r. 

Старший Haqabonudih, 
Богушевичъ. 


М. О. 9241. -Podaje się do publicznej 
wiadomości, iż wyrokami ' Trybunału Cywilne- 
go Gubernji Lubelskiej w Siedlcach zapadłemi, 
w dniu 10 (22) Listopada 1861 r. i 24 Stycz- 
nia (5 Lutego) 1867 r. między Gabryelą z Cie- 
plińskich Nowowiejską po 8. p. Oktawjanie ро- - 
zostałą wdową, jaką matką i główną opiekunką: 
nieletniej swej/córki Wandy-Zofji ° Nowowiej- 
skiej, a zarazem : wnuczki $. p. Stanisława No- 
wowiejskiego, poprzednio w dobrach Wohyń 
Okręgu Radińskim, obecnie: zaś w dobrach 
Szostku Okręgu Siedleckim, oraz Józefem Os- 
trowskim przydanym opiekunem tejże nieletniej 
Wandy Nowowiejskiej, poprzednio w dobrach 
Gołąbki Okręgu Łukowskim, obecnie w do- 
brach Zyczynie Okręgu Zelechowskim Guber- 
nji Siedleckiej zamieszkałemi, a Anastazją 
Nimfą Nowowiejską, po &. p. Stanisławie Nos 
wowiejskim pozostałą wdową, w dobrach Łazy 
Okręgu Łukowskim. tudzież Karolem Nowo» 
wiejskim synem, w dobrach Gąski Okręgu Łu- 
kowskim, wreszcie Bronisławą z Nowowiej- 
skich "Telatycką, Konstantego Telatyckiego,:' 
właściciela dóbr Życin, córką á. p. Stanisława 
Nowowiejskiego, w dobrach Życinie, Powiocie 
Brzeskim Gubernji Grodzieńskiej Cesarstwie 
Ruskiem zamieszkałemi, dział majątku rucho- 
mego i nieruchomego, ро &, p. Stanisławie No- 
wowiejskim pozostałego, i sprzedaż dóbr ziem- 
skich Łazy, przez licytację publiczną w drodze 
działów nakazane zostały. 

Mianowani biegli dnia 1 (13) Września 1866 
r. sporządzili taksę dóbr spadkowych, oceniw-= 
szy je na rs. 38.181 kop. 30, wyrokiem Trybu- 
nału Cywilnego w Siedlcach dnia 24 Stycznia 
(5 Lutego) 1867 r. potwierdzoną. 

Na мосу powyższych wyroków sprzedane bę- 
w: przez publiczną licytację w drodze dzia- 
ów 

DOBRA ZIEMSKIE ŁAZY, 

w Okręgu Łukowskim Gubernji Siedleckiej po- 
łożone, od miasta powiatowego, a zarazem sta- 
cji kolei żelaznej Łuków, odległe wiorst 3!/4, 
ogólnej przestrzeni włók 108 mórg 16 prętów 
234, wynoszące: w której znajduje się: gruntów 
kościelny ch mórg 78, prętów 285, częściowych 
właścicieli mórg 30 prętów 111, miejskich mórg 
137, prętów 98, kontrowersówych mórg 393, 
prętów 144, dworskich mórg 2320, prętów 12, 
wreszcie, gruntów włościan  uwłaszczonych od 
sprzedaży wyłączonych mórg 301, prętów 184. 

W rozsegregowaniu zaś gruntów dworskich 
znajduje się w ogrodach mórg 37, w gruntach 
ornych żytnien mórg 659,w łąkach mórg 156, 
w lasach mórg 782. w zaroślach mórg 131, w 
pastwiskach mórg 120, w bagnach rowach i wo- 
dach mórg 383 w nicuźytkach, drogach i t. p. 
mórg 52 prętów 12. 

Budowle są następujące: dwór drewniany, 
oficyna murowana, stodoła w murowane słupy, 
ze spichrzem, wołownia drewniana, stajnia mu- 
rowana, owczarnia murowana, obora murowana 
gorzelnia murowana, i karczma murowana. 

Sprzedaż popiera Feliks Bielawski Patron w 
m. Siedlcu zamieszkały, na żądanie opieki Wan- 
dy Nowomiejskiej. 

Licytacja zacznie się od taksy przez biegłych 

wynalezionej. 

Szczegółowe opisanie dóbr sprzedawanych, 
taksę i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Siedleckiego i u 
Patrona sprzedaż popierającego. 

„W dniu 11 (23) Marca r. b. odbyła się pu- 
blikacja waraunków licytacyjnych; termin do 
drugiej publikacji zarazem przygotowawczego 
przysędzenia oznaczony jest na dzień 25 Kwiet- 
Ша (7 Maja) 1867 r. godzinę 4 z południa w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Siedleu, przed W. Ulatowskim delegowanym 
Sędzią tegoż Trybunału. 
Siedlce d. 11 (23) Marca 1867 r. 
Feliks Bielawski, Patron. 

W dniu 25 Kwietnia (7 Maja) 1867 r. odby- 
ło się przygotowawcze przysądzenie dóbr Ła- 
zy, & gdy nikt z chęcią do zalicytowania się nie 
zgłosił, delegowany Sędzia termin do stanow- 
czej sprzedaży na dzień 25 Maja (6 Czerwca) 
1867 r. godzinę 4 z południa wyznaczył. 

Siedlec di 25 Kwiet. (7 Маја) 1867 r. 
Feliks Bielawski, Patron. 

W dniu 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r. powyż- 
sze dobra Łazy zalicytował Patron Franciszek 
Michalewski na rzecz Michała Sokołowskiego 
za sumę rs. 59,015 który wararunków licytacyj- 
nych niedopełnił przeto, na żądanie Bronisławy 
z Nowowiejskich Tełatyckiej w asysteneji i za- 
upoważnieniem męża Konstantego Telątyckie- 
go w wsi Zycinie powiecie Brzćskim gubernji 
Grodzieńskiej, Karola Nowowiejskiego: w wsi 
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skich Dobraczyńskiej w asystencji i z upoważ- 
nieniem o" Aleksandra Dobr: yńskiego 
czyniącej jako mątki i opie nieletniej 
Wandy Тобі о WE Woo po- 
wiecie Siedleckim, Wiktora Szaniawskiego opie- 
kuna przydanego tejże nieletniej w wsi Prze- 
galinach powiecie Radińskim zamieszkałych 
obywateli, zamieszkanie prawne do tego intere- 
su u Karola Łuniewskiego Patrona w Siedlcach 
оъ mających, byłych współwłaścicieli dóbr" 
azy 

Na zasadzie świadectwa, 
Cywilnego w Siedlcach ‘di 13 (25) Sierpnia 
1868 r. wydanego, ztwierdzającego i iż warunki 
licytacyjne niedopełnione oraz z mocy art. 965 
737, 738, 739 К. Р. S. powtórna sprzedaż tych- 
że dóbr Łaży, w drodze relicytacji za popiera= 
niem podpisanego Patrona, którego zamieszka- 
nie wyżej wskazane zostało, na niebezpieczeń- 
stwo Michała Sokołowskiego obywatela, w wsi 
Łazach pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łuko- 
wie zamieszkałego, nastąpi. 

Pierwsza publikacja warunków przedaży od- 
będzie się-w dniu 19 Września (1 Października) 
1868 r, o godzinie 10 zrana w miejscu zwy 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w Siedl- 
cach w domu rządowym pod Nr. 147, 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 38,181 kop. 
30.przez biegłych ustanowionej.  Vadium за 
dane być winno rs. 3,800 tak szacunek jak i va- 
dium płacone być mają na stopę monety stałej 
kurs mającej. 

Warunki przejrzeć można u podpisanego Ра- * 
trona relicytacją popierającego w Siedlcach za- 

„ mieszkałego, oraz u Pisarza Trybunału Cywilne- 
go w Siedlcach. 
Siedlce d. 19 (31) Sierpnia 1868 r. 
Karol Łuniewski, Patron. · 


Przy pierwszej publikacji termin do, drugiej 
publikacji był wyznaczony, lecz spadł. 

Na żądanie Bronisławy Telatyckiej, w азу-. 
stencji męża Konstantego Telatyckiego, Gabry- 
eli z Cieplińskich „Dobraczyńskiej. w asysten- 
cji i z upoważnieniem męża Aleksandra Dobra-. 
czyńskiego jako matki i opiekunki nieletniej 
Wandy-Zofji Nowowiejskiej, Wiktora Szaniaw- 
skiego przydanego opiekuna prawne zamiesz- 
kanie do tego interesu u Karola Łuniewskiego: 
Patrona w Siedlcach obrane mających. 


Na zasadzie świadectwa Piaarza* Trybunału 
w Siedlcach dnia 13 (25) Sierpnia 1868 roku 
stwierdzającego, iż warunki licytacyjne niedo- + 
pełnione, z mocy art. 965, 737, 738 i 739 
К.Р. 5, powtórna przedaż dóbr Łazy, za po- 
pieraniem podpisanego Patrona w Siedlcach 


zamieszkałego, па niebezpieczeństwo Michała” 
Sokołowskiego obywatela nabywcy w wsi Ła- 
zach zamieszkałego nastąpi. 


Piewsza publikacja warunków sprzedaży od 


będzie się w dniu 5 (17) Grudnia 1869 r. o go- 
dzinie 10 z rana na audjencji Trybunału Cy- „ 


Pisarza Trybunnału 


wilnego Siedlcach w miejsca; zwykłych posie- · 


dzeń pod Nr. 147. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 38,181 kop... 
30 jako taksy przez biegłych ustanowionej. 

Vadium rs. 3,800. 

Warunki przejrzeć można u podpisanego Pa-- 
trona, relicytacją popierającego oraz u pisarza. 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach. 

Siedlce d. 5 (17) Listopada 1869 r. 
Łuniewski Patron. 


Pierwsza pulikacja zbioru objaśnień i 1 warun-- 
ków odbyła się w dniu 5 (17) Grudnia 1869 r. 
termin do drugiej publikacji i zarazem przygoto-. 


wawczego przysądzenia na dzień, 7 (19) Stycz- 


nia 1870 r. godzinę 10 z rana wyznaczony któ-. 
re się odbędzie na audjencji Trybunału Cywil-- 
nego w Siedlcach. 

Licytacja pocznie się od sumy rs. 38,181 kop. 
30. Майит 8,800. 

Siedlce d. 5 (17) Grudnia 1869 r. 
Łuniewski, Patron. 3 

maare с т ТЕСТ ВИО Ва ааа 

М. О. 9279. Podaję: do powszechaej wia- 
domości, że ruchomości i 
dujące się w handlu cukierni w domu pod’ 
Nr. 411 w Warszawie egzystującej. to jest: 
szafy sklepowe, meble, bilardy, krzesła, sto- 
liki, lustra, naczynia skiepowe, ріекагпіапе 
i do handlu cukierniczego używane, tudzież > 
inne wszelkiego rodzaju utensylja, jako zaję- 
te w drodze egzekucji sądowej w dniu 10 

(22).Grudnia i dni następnych 1869 r. Oczy -. 
А od godziny 11 z rava przez publicza 
licytację sprzedane zostaną w miejscu ich: 
znajdowania się 

Konkureeci którzyby pragnęli nabyć teź 
ruchomości jako zakład cukierniany, A któ- 
rego wartość oznacza się na rs. 1,900 in pług, 
będą mieli pierwszeństwo do licytacji. 

W braku zaś na tych warunkach бл 


przedm iota znaj- * 


tów, sprzedaż odbywać się będzie po szcze- · 


góle. 

Spis ruchomości i przedmiotów, ora z ick 
stan, w każdym czasie interesowanym przez. 
miejscowego rządcę okazane zostaną. 


Warszawa d. 6 (13) Gradnia 1869 r. 
Antoni Tymecki, Komornik. 


— 
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